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NA 15 GROSZY

W atmosferze radości i dumy z wspaniałych osiągnięć 
oiichodaiSi swo|e święto 

kolefarae KrafM Mad
MOSKWA PAP. — W Związku Radzieckim obchodzony jest 

uroczyście 3 bm. — Wszechzwiązkowy Dzień Kolejarza.
Pracownicy kolejnictwa radzieckiego witają to tradycyjne świę­

to nowymi, poważnymi osiągnięciami produkcyjnymi. Załoga paro­
wozowni w Lublino (obwód moskiewski) wykonała przedterminowo 
zobowiązania podjęte dla uczczenia Dnia Kolejarza. Dzięki właści­
wemu wykorzystaniu mocy parowozów kolejarze tego węzła prze­
wieźli znaczne ilości ładunków ponad pian i zaoszczędzili przeszło 
milion rubli. Podobne osiągnięcia notują również kolejarze wielu in­
nych węzłów.

C H L O P S  Z  N O W E J  W S I  
wzywają gromady Wybrzeża do współzawodnictwa 
w przedterminowej realizacji planów skupu zboża

Z inicjatywy koła ZSCh chłopi gromady Nowa Wieś, w pow. 
sztumskim postanowili godnie powitać Konstytucję Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. Na zebraniu gromadzkim, zwołanym w tej sprawie, nie 
zabrakło nikogo. Obok chłopów licznie przybyły kobiety i młodzież. Po 
ożywionej dyskusji, wśród ogólnego entuzjazmu zebrani uchwaiili jed­
nomyślnie treść niżej zamieszczonego zobowiązania i wezwania do 
wszystkich gromad woj. gdańskiego:

„Gromada nasza liczy 72 gospo­
darstwa, przeważnie od 2 — 10 ha 
i leży na Ziemi Warmijskiej. Przez 
wieie, wiele lat junkrzy pruscy a 
później hitlerowcy uciskali i gnę­
bili Warmiaków. Jednak pomimo na 
poru germanizacji Warmiacy zacho 
wali swą polskość, mowę ojczystą 
1 obyczaje.

Po zwycięstwie Armii Radziec­
kiej nad faszyzmem i wyzwoleniu 
naszej ziemi, Polska Ludowa za­
pewniła nam — Warmiakom pełne 
swobody obywatelskie i możliwości 
rozwojowe, Polska Ludowa stała się 
dla Warmiaków sprawiedliwą, trosk­
liwą matką.

My, chłopi i chłopki widzimy, jak 
rozkwita i potężnieje z każdym 
dniem nasz ojczysty kraj. Rozumie­
my, że dzieje się to w pierwszym 
rzędzie dzięki ofiarnej pracy braci 
robotników. Klasa robotnicza wzno­
si. coraz to nowe fabryki, zakłady 
pracy, szkoły, domy itp. Wspaniale 
rozwija się nasz przemysł — źródło 
dobrobytu i kultury wsi polskiej.

My, chłopi pragniemy również 
gorąco, z całego serca, aby nasza 
ukochana ojczyzna ludowa stawała 
się coraz piękniejsza i potężniejsza. 
Ale nie może to się obejść bez 
zwiększonego udziału chłopa w wal 
Ce o Plan 6-letni. Musimy coraz 
więcej produkować z hektara i co­
raz lepiej wywiązywać się z obo­
wiązków wobec państwa. Mocniej 
wtedy zacieśnimy więź między pra­
cującym chłopem a robotnikiem, 
między miastem a wsią 1 nie po­
zwolimy rozerwać jej naszym współ 
nym wrogom —. kułakom i speku­
lantom.

Nasza gromada wykonała plan 
dostaw mleka w ostatnim czasie w 
120 proc., spłaciliśmy w 100 proc. 
pierwszą ratę podatku gruntowego 
i nie ustajemy w pracy nad podnie­
sieniem wydajności z hektara i roz­
wojem hodowli.

Umacniamy w ten sposób zdoby­
cze polskiego ludu pracującego za­
warte i utrwalone w Wielkiej Kar­
cie Zwycięstw — Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
która została ostatnio uchwalona 
przez Sejm Ustawodawczy.

Dla uczczenia tego wiekopomne­
go dzieła w historii narodu polskie­
go i dla wyrażenia wdzięczności i 
miłości twórcy Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Prezyden 
(owi Bolesławowi Bierutowi — my, 
chłop! na wniosek koła ZSCh po­
stanawiamy:

Wykonać do dnia 31 sierpnia 
omloty w gromadzie. Zobowiązanie 
to zrealizujemy przy pomocy na­
szych 4 własnych agregatów omle­
towych oraz wypożyczymy dwie 
młocarnie z miejscowego GOM. 
Kolejność korzystania z maszyn 
ustali zarząd gromadzki ZSCh 
wspólnie z sołtysem.

W dniu 20 sierpnia br. odstawimy 
do punktu skupu w Sztumie przy­
padające na naszą gromadę zboże 
w 50 proc., a do dnia 15 września 
1952 r. drugie 50 proc.

Sprzedaż państwu zboża będzie 
dia nas momentem bardzo uroczy­
stym. Dlatego ziarno powieziemy 
do punktu skupu zbiorowo i mani­
festacyjnie.

Dla podniesienia wydajności z ha 
w przyszłym roku wszyscy chłopi z 
naszej gromady zasieją zboże ozime 
ziarnem jednolitym.

Poza tym indywidualnie zobowią­
zują się: Tadeusz Lęgowski sprze­
dać państwu ponad plan 500 kg 
zboża, Jan Koszela — 400 kg, Ma­
ria Grześkiewlcz — 300 kg, a Jan 
Onyszczuk, Władysław Makowski, 
Jan Jędrzejewski i Władysław Ja­
gielski po 200 kg ziarna jako nad­
wyżkę.

W ten sposób pragniemy wnieść 
swój wkład do dzieła budowy Pla­
nu 6-letniego, umocnienia ..siły gos­
podarczej i obronnej naszej oj­

czyzny, pokrzyżowania i zniwecze­
nia planów imperialistów, umocnie­
nia frontu walki o pokój.

DO PODEJMOWANIA PODOB­
NYCH ZOBOWIĄZAŃ 1 WSPÓŁ­

ZAWODNICTWA W ODSTAWIE 
ZBOŻA WZYWAMY WSZYSTKICH 
MAŁO I ŚREDNIOROLNYCH 
CHŁOPÓW WOJEWÓDZTWA 
GDAŃSKIEGO.

Wiceminister kolejnictwa ZSRR — 
Aleksander Kulaków stwierdza na 
łamach dziennika „Moskowskaja 
Prawda“, że kplejnictwo radzieckie 
stało się jedną z przodujących ga­
łęzi gospodarki narodowej. W la­
tach władzy radzieckiej sieć kolejo­
wa w ZSRR wzrosła przeszło dwu­
krotnie. Zbudowano nowe linie ko­
lejowe długości wielu tysięcy kilo­
metrów. Kolejnictwo otrzymało no­
we, potężne lokomotywy parowe, 
dieslowe oraz elektryczne.

Coraz szersze zastosowanie znaj­
duje w kolejnictwie radzieckim e- 
lektryczna sygnalizacja, automaty­
zacja i telemechanika. Autor wska­
zuje na niezwykle szybki postęp 
techniczny we wszystkich bez wy­
jątku gałęziach kolejnictwa. W szyb

Masy pracujące woj. gdańskiego 
wzmożoną pracą witają 

Konstytucję Pclskiej Rzeczypospolitej Lidswejj
Masy pracujące Wybrzeża witają 

Konstytucję Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej wzmożoną pracą. Nie­
ustannie napływają meldunki o po 
dejmowaniu na cześć Konstytucji 
zarówno zespołowych jak i indywi­
dualnych zobowiązań. W zobowią­
zaniach tych duży udział ma mło­
dzież, która w ten sposób realizuje 
swoje ślubowanie zlotowe.

* *  *
Załogi pływające i lądowe Dal- 

moru, realizując zobowiązania, zao­
szczędzą ogółem ponad 850 tysięcy 
zl. Dla wygospodarowania tych ą- 
szczędności załoga s/t „Radunia“ 
zobowiązała się wykonać swój rocz 
ny plan połowów w 120 proc. oraz 
poważnie obniżyć zużycie paliwa, 
smarów i sieci. Załoga s/t „Rega" 
w ciągu sierpnia postanowiła zło­
wić -25 ton ryby ponad plan.

W swoim czynie na cześć Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, pracownicy sieciami Dal- 
moru wyprodukują 10 sieci śledzio

wych ponad plan, by w ten sposób 
pomóc załogom pływającym w uzy 
skaniu jak najlepszych wyników po 
iowowych w tegorocznym sezonie 
śledziowym.

Załoga „Arki“ wygospodaruje na 
cześć Konstytucji ok. 150 tysięcy zł 
oszczędności. Rybacy zobowiązali 
się dostarczyć ponad plan ok. 20 
ton ryby, zaś pracownicy warszta­
tów pogotowia technicznego — u- 
sprawnić naprawy kutrów. Warszta 
towcy planują w ten sposób zao­
szczędzić przeszło 80 tysięcy zł. Sie 
ciarnia „Arki“ wyprodukuje poza 
planem sieci wartości 15 tysięcy 
złotych.

Załoga „Jedności Rybackiej“ na 
cześć Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej podjęła szereg 
zobowiązań, które przysporzą pa- 
szej gospodarce dodatkowe tony zło 
wionej ryby. Wykorzystując 14 dni 
świątecznych na pracę w morzu, 
rybacy dostarczą poza planem 25 
ton ryby. ' M. in. załoga kutra

Wielka manifestacja obrońców pokoju 
w dniu zakończenia Igrzysk Olimpijskich

10 ty s ię c y  M ieszkałeś* Helsinek wzięło w d z ia ł w  w ie c u

„Gdy-47“ na czele z szyprem Ma­
ksymilianem Sójką w ciągu sierp­
nia wyjdzie dwa razy na połowy 
niedzielne, załoga kutra „Gdy-llo“ 
dostarczy 5 ton ryby ponad plan.

Pracownicy sieciami zobowiązali 
się wyprodukować dodatkowo 5 wor 
ków dorszowych, a załoga przetwór 
ni przeznaczyła ok. 2 tysięcy robo- 
czogodzin na roboty inwestycyjne.

* * *
Załoga robotnicza Warsztatów 

Naprawczych Taboru Kolejowego 
PKP na Zawiślu, postanowiła u- 
sprawnić naprawy parowozów i wa 
gonów kolejowych. Realizując to 
zobowiązanie, poszczególne działy 
przyśpieszą wykonanie swoich za­
dań. Np. załoga działu parowozo­
wego zaoszczędzi ponad 34 tysiące 
złotych, a w dziale wagonowym wy­
konana 'zostanie dodatkowo średnia 
naprawa 6 wagonów.

* * *
J.ak pisze korespondent UCZYN- 

SKI, załoga spółdzielni „Silnik“ w 
Gdyni, witając Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, zobowią­
zała się wykonać swój plan roczny 
na 20 dni przed terminem. M. in, 
ob. ob. Zagórski, Sokołowski, Rol- 
biecki, Puchalski i Płaczyński, przy 
śpieszą o 25 dni remont tokarni.

W niedzielę, 3 bm., w dniu zamknięcia XV Igrzysk Olimpijskich, w kie­
runku robotniczej dzielnicy Alppilawa ciągnęły nieprzeliczone tłumy miesz­
kańców Helsinek. Ponad 10 tysięcy obywateli tego miasta przybyło na spot 
kanie z postępowymi sportowcami różnych krajów, aby dać wyraz swej nie­
ugiętej woli walki o pokój.

ona o wielkim pokojowym znacze-Na zboczach gór otaczających 
plac, rozsiadły się gęste grupy męż 
czyzn, kobiet i dzieci.

Po odegraniu „marsza sportow­
ców“ Dunajewskiego, spotkanie spor 
towców z ludem pracującym Helsi­
nek zagaił przewodniczący Towarzy 
stwa Przyjaźni Fińsko-Polskiej, red. 
Miettinen.

Na mównicę wstępują sportowcy. 
Najpierw przemawia znana narciar­
ka fińska Tyyne Wideman. Mówi

Protest rządu Chin Ludowych
przeciw bezaraw ip poczynaniom Anglików w Hongkongu

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że wiceminister spraw 
zagranicznych Czang Han-fu złożył 
oświadczenie, w którym protestuje 
kategorycznie przeciwko zagarnię­
ciu przez rząd angielski znajdują­
cych się w Hongkongu samolotów 
dwóch chińskich towarzystw lotni­
czych oraz przeciwko prześladowa­
niu przez rząd angielski personelu

P o w ażne  s t r a t y  
ro ln ic tw a  USA

w wyniku posnchy
NOWY JORK PAP. W dziesięciu 

stanach w USA trwa od 8 tygodni 
posucha, która wyrządziła bardzo 
poważne szkody rolnictwu.

Według danych ministerstwa roi 
nictwa USA, straty farmerów w 
wyniku suszy wynoszą około 500— 
600 milionów dolarów. Najbardziej 
ucierpiały plantacje bawełny. W 
stanach Alabama, Georgia, Mis-si- 
ssipl 1 Kentucky zostały zniszczone

K‘ /iska i zasiewy roślin o as te w -

strzegącego mienia tych dwóch to­
warzystw.

Oświadczenie stwierdza, że cen­
tralny rząd ludowy niejednokrotnie 
protestował przeciwko postępowa­
niu rządu angielskiego wrogiemu 
W stosunku do Chińskiej Republik' 
Ludowej.

Obecnie centralny rząd ludowy, u- 
waża, że zagarniając mienie dwóch 
wyżej wymienionych towarzystw 
lotniczych w Hongkongu oraz wysy 
łając policję dla pobicia i areszto­
wania personelu, który strzegł tego 
mienia, rząd angielski wyraźnie po 
kazał, że idzie za Stanami Zjedno­
czonymi, zajmując wrogie stano­
wisko wobea Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Postępowanie rządu angielskiego 
wywołało ogromne oburzenie całe­
go narodu chińskiego.

Centralny rząd ludowy składa ka 
tegoryczny protest. Rząd angielski 
powinien niezwłocznie zaprzestać 
swych zamachów na suwerenne 
prawa Chińskiej Republiki Ludo­
wej, zwrócić wspomniane mienie 
państwowe Chin pełnomocnikom 
centralnego rządu ludowego i za­
przestać prześladowań personelu 

i strzegącego tego mienia-

niu XV Igrzysk Olimpijskich, któro 
wbrew zamiarom imperialistów zbli­
żyły sportowców całego świata.

Witany burzliwymi oklaskami, 
wstępuje na mównicę najlepszy gim 
nastyk świata Wiktor Czukarin. Zna 
komity gimnastyk radziecki, jak wia 
domo, zdobył największą ilość me­
dali olimpijskich. Entuzjastycznym 
powitaniem Czukarina 10 tys. miesz 
kańców Helsinek, dało wyraz swej 
przyjaźni 1 podziwu dla bohater­
skich ludzi radzieckich, dla ich ol­
brzymich sukcesów w pokojowym 
budownictwie.

Gdy Czukarin kończy swe prze­
mówienie słowami wielkiego Stalina: 

Pokój będzie zachowany i utrwalo 
ny, jeżeli narody ujmą w swe rę­
ce sprawę zachowania pokoju“, na­
stępuje długo nie milknąca manife­
stacja.

Następnie przemawia zawodnik 
Chin Ludowych, Czin-Pan-lin, a 
po nim przedstawiciel młodzieży 
amerykańskiej z Michigan. Przed­
stawiciel Korei Ludowej Ong Wer- 
lej przedstawił cala grozę wojny 
prowadzonej przez agresorów ame­
rykańskich z narodem koreańskim.

Jako ostatni przemawia najpopu­
larniejszy sportowiec XV Igrzysk 
Olimpijskich Emil Zatopek. Stwier­

dza on, że Olimpiada w Helsinkach 
była poważnym krokiem na drodze 
zbliżenia młodzieży całego świata.

10 tys. głosów skanduje słowo 
„rauha — pokój“. .

Spotkanie w Alppilawa było po 
tężnym, pokojowym akcentem koń­
czącym olimpiadę w Helsinkach.

kim tempie odbywa się elektryfD 
kacja linii kolejowych.

W okresie powojennym — pod-' 
kreślą wicemin. Kulaków — zbu­
dowano nowe, wielkie magistrale’ 
kolejowe w północnych obwodach 
ZSRR, w Azji Środkowej, na Ura­
lu, Syberii oraz w europejskiej czę­
ści ZSRR. Nowe linie kolejowe zbu 
dowano w strefie wielkich budowli 
komunizmu.

Szybko wzrastają przewozy ła­
dunków. W r. 1951 sam tylko przy 
rost przewozu ładunków równa! się 
całemu rocznemu przewozowi w ko 
lejnictwie angielskim i francuskim 
łącznie. W porównaniu z r. 1913 
przewozy pasażerów wzrosły w 
ZSRR 7-krotnie, a w ruchu pod­
miejskim — 18-krotnie.

Kolejarze radzieccy otoczeni są 
troskliwą opieką państwa. W_ ciągu 
kilku ubiegłych lat otrzymali oni 
przeszło 3 miliony mtr. kw. _ po-., 
wierzchni mieszkalnej. Kolejarze 
otrzymali wiele nowych pałaców 
kultury, klubów, poliklinik i domów 
wypoczynkowych. W ,r. ub. w sana­
toriach przebywało łącznie około 
200 tysięcy pracowników transpor­
tu. Ponad 200 tysięcy dzieci kole­
jarzy spędziło wakacje letnie w wy 
poczynkowych obozach pionierskich

Związkowcy z Belgii i Algieru 
przybyli do Warszawy

WARSZAWA PAP. 2 bm. na za­
proszenie Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych przybyły do War 
szawy: 7-osobowa delegacja związ­
kowców Belgii i 7-osobowa delega­
cja związkowców Algeru.

Strajki d o kerów  
w e  W łoszech

RZYM PAP. Dokerzy portów Sy­
cylii przystąpili do strajku, prote­
stując przeciwko dyskryminacyjnym 
zarządzeniom władz, portowych. Za 
strajkowali robotnicy portów w Pa­
lermo, Katanii i in.

Ostatnio odbyły się również etraj 
ki dokerów w Wenecji, w portach 
Sardynii i w innych miastach por­
towych Wioch.

0 t y t u ł  p rz o d u ją c e g o  ra c jo n a l iz a to ra  
w  p rz e m y ś le  s k ó rz a n y m  i  o d z ie ż o w y m

Apel roliGtstików z Radosnskicii Zakładów Obuwia
RADOM PAP. Czołowi racjonali­

zatorzy Radomskich Zakładów Obu 
wia — Leon Adamczyk i Stefan 
Getiler z okazji uchwalenia Konsty-

Pogłębiaimy przyjaźń między naradami

W e zw a n ie  E m ila  Z a to p k a  
do s p o r to w c ó w  1 m ło d z ie ż y  c a łe g o  ś w ia ta

HELSINKI PAP. Emil Zatopek. 
trzykrotny zwycięzca ria XV Igrzys­
kach Olimpijskich, zdobywca rekor­
dów światowych, ogłosjł apel do 
sportowców i miodzieży całego 
świata.

W apelu swym Zatopek podkreś­
la, że XV Igrzyska Olimpijskie sta­
nowią przekonywający dowód, że 
możliwa jest pokojowa współpraca 
między narodami. Igrzyska te przy 
czyniły się do dalszego zbliżenia 
sportowców i miodzieży wszystkich 
krajów świata.

Wzywam wszystikich uczestników 
Igrzysk Olimpijskich, sportowców i 
młodzież całego świata — oświad­
cza Zatopek — do zacieśniania 
przyjaźni między narodami, do jed­
ności młodzieży pracującej w wal­
ce o swe prawa I do wzmacniania 
pokojowej współpracy narodów. 
Wzywam wszystkich uczciwych spor

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
umowy o żegludze na wodach granicznych

między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną

towców i młodzież całego świata, 
aby dołożyli wszelkich wysiłków w 
celu zwołania konferencji międzyna­
rodowej w obronie praw młodzieży- 
Naprzód do walki o pokój!

tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wezwali wszystkich pracow­
ników przemysłu odzieżowego i skó 
rżanego w Polsce do współzawod­
nictwa o tytuł przodującego racjo­
nalizatora. W apelu czytamy m. in.:

Adamczyk i Getler, autorzy 5 za­
stosowanych już usprawnień, są 
pionierami ruchu racjonalizator­
skiego i twórcami pierwszych bry­
gad robotniczo-inżynierskich w Ra*’ 
damskich Zakładach Obuwia.

Do współzawodnictwa przygotó-' 
wali się oni, opracowując wspólnie 
4 cenne wnioski racjonalizatorskie, 
znacznie usprawniające prace po­
mocnicze. przy produkcji obuwia.

P e w o ta n ie  c e n tra ln e g o  komitetu obchodu 
Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości

WARSZAWA PAP. W dniu 31 
lipca br. odbyło się w Centralnym 
Związku Spółdzielczym posiedzenie 
organizacyjne centralnego komitetu 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości. W skład komitetu 
weszli:, prezes Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, członek Rady Pań­
stwa, dr H. Kołodziejski, Prezy­
dium Zarządu Centralnego Związ­
ku Spółdzielczego, prezesi rad nad­
zorczych i zarządów central spół­
dzielczych, przedstawiciele organi­
zacji masowych oraz przodownicy 
pracy ze spółdzielni terenowych.

Centralny Komitet opracował 
plan obchodu

3. walka o umocnienie i pogłę­
bienie spójni między miastem a 
wsią,

4. walka ó utrzymanie jedności 
światowego ruchu spółdzielczego,,

5. walka o pokój.

Ą categoświata
S t S enat irań sk i uch w alił Votum za­

u fan ia  d la  M ossadika 34 g łosam i p rzy  
Jednym  w strzy m u jący m  się od gloso­
w ania.

n  P o lic ja  a resz tow ała  w  Chicago 
k ilk u n a s tu  ro b o tn ik ó w  s tra jk u ją c y c h  

, , ,  , - , w zak ładach  budow y m aszyn  ro ln i-
Międzynarodowego; czych. S tra jk  został ogłoszony na

WARSZAWA. (PAP). 2 sierp­
nia 1952 r. minister spraw za­
granicznych dr Stanisław Skrze­
szewski, i szef misji dyplomatyce 
nej NRD w Warszawie,, ambasa­
dor Aenne Kundermann, wy­
mienili dokumenty ratyfikacyjna

Dnia Spółdzielczości, koncentrując, znak p ro te s tu  p rzeciw ko  zw olnieniu  
uwagę wokół następujących zagad- koncera znacznej liczby robot-
men:

1. mobilizacja wysiłków do wy-
ników .

A  A m ery k an ie  tw o rzą  w  zachodnie]
A u strii sk ład y  b a rb a rzy ń sk ie j b roni.

umowy między Rządem Rzeczy­
pospolitej Polskiej a Rządem Nie danych

konania i przekroczenia planów ja k ą  są gazy “tru ją c e . Je d en  ze skła- 
gospodarczych, w celu uczczenia ria: d6w ¡p ę ry tu  zn a jd u je  się w dolinie
®  “ . . .  _ , . . . 1  T . n f n t - c l r i o i  tir n e n n r i n n l l

mieckiej Republiki Demokraty­
cznej w sprawie żeglugi na wo­
dach granicznych oraz w spra­
wie eksploatacji i utrzymania 
wód granicznych, podpis.anej w 
Berlinie 6 lutego 1952 r.

spółdzielczości polskiej i
praw i obowiązków w Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 

2. troska o społeczne środki pro­
dukcji i całość mienia społecznego 
najwyższym nakazem każdego 
członka i pracownika spółdzielni,

L o fersk ie j w  p ro w in c ji Salzburg. 
Podziem ne m agazyny  tego sk ładu  są 
s ta ra n n ie  zam askow ane. '

A  We w łoskim  przem yśle  w łókien­
niczym  w zrasta  system atyczn ie  bez­
robocie. Podczas gdy  w  styczn iu  br. 
pozostaw ało  bez pracy w tej galęaA 
p rzem ysłu  11 tys. robotników, to  obfC 
n ie  liczba ta  wzrosła do 121 tvi>
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Sej m Ustawodawczy spelniE historyczna, rolo 
w walce narodu o wielka sprawę socjalizmu i pokoju

Przemówienie marszałka Kowalskiego na zakończenie sesji
WARSZAWA. (PAP). Po wyczerpaniu porządku dziennego 

108 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego w dniu 1 sierpnia br. 
marszałek Sejmu Kowalski wygłosił przemówienie, w którym 
zbilansował prace Sejmu w ciągu 5 i pół letniej kadencji.

Marszałek Kowalski powiedział m. in.:
Wysoki Sejmie! Za chwilę za­

kończy się ostatnie posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Posiedzenie 
dzisiejsze zamyka doniosły okres 
politycznego rozwoju Polski Lu­
dowej. Pięć i półletni okres ka­
dencji Sejmu Ustawodawczego, 
pięć i półletni okres sprawowa­
nia przez Sejm Ustawodawczy 
funkcji organu władzy zwierzeń 
niej narodu- polskiego — organu, 
który skupiał w swoich rękach 
całe bieżące ustawodawstwo jak 
również kontrolę nad działalno­
ścią Rządu oraz ustalanie zasad 
niczego kierunku polityki państ­
wa, a którego najszczytniejszym 
powołaniem było uchwalenie Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Działalność Sejmu 
Ustawodawczego była kontynua 
cją 1 rozwinięciem działalności

pierwszego parlamentu Polski 
Ludowej — Krajowej Rady Na­
rodowej, której zaszczytną funk 
cję przekazał Sejmowi Ustawo­
dawczemu Prezydent KRN — 
Bolesław Bierut, otwierając 
pierwsze posiedzenie Sejmu Usta 
wodawczego. Sejm Ustawodaw­
czy uchwałą z 8 lutego 1947 r. 
stwierdził, że KRN dobrze zasłu 
żyła się ojczyźnie.

Prace swoje Sejm Ustawodaw 
czy Rzeczypospolitej Polskiej wy 
konywał w warunkach trndnej, 
napiętej, zaostrzającej się sytu 
acji międzynarodowej. Już w 
dniu wyborów do Sejmu jasne 
było, że po zakończeniu drugiej 
wojny światowej imperialiści an­
glosascy powrócili na wydeptaną 
przez siebie ścieżkę brutalnej 
ekspansji imperialistycznej.

P o l i t y k a  p o k o j u
Od pierwszych dni istnienia 

władzy ludowej w Polsce jed ­
nym z istotnych celów naszej po 
lityki zagranicznej było wpierw 
— wywalczenie pokoju, a następ 
nie jego utrzymanie I utrw ale­
nie. W tej dziedzinie Sejm Usta 
wodawczy kontynuował dzieło 
Krajowej Rady Narodowej, do 
której wiekopomnych zasług za 
liczyć należy m. in. dokonaną w 
dniu 5 maja 1945 r. ratyfikację 
układu z dnia 21 kwietnia tegoż 
roku o przyjaźni, pomocy wza­
jemnej i współpracy powojennej 
między Rzeczpospolitą Polską 
a Związkiem Radzieckim. Nada 
jąc jak najbardziej pokojowy kie 
runek polityce naszego państwa, 
Sejm Ustawodawczy ratyf lico­
wał w dniu 17 kwietnia 1947 r. 
układ o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy z Czechosłowacją, w dniu 
16 czerwca 1948 r. — układ o 
przyjaźni, współpracy i  .pomocy 
wzajemnej z Bułgarią, w  dniu

25 czerwca 1948 r. — układ o 
przyjaźni współpracy i pomocy 
wzajemnej z Węgrami, a w dniu 
10 lutego 1949 r. — pakt przyj aż 
ni, współpracy i  wzajemnej po­
mocy z Rumunią.

W dniu 28 października 1950 r. 
Sejm uroczyście ratyfikował za­
warty w Zgorzelcu układ z Nie­
miecką Republiką Dem okraty« 
ną o wytyczeniu ustalonej i  is t­
niejącej polsko -  niemieckiej gra 
nicy państwowej, a w dniu 22 
marca 1951 r. — akt o wykona­
niu wytyczenia państwowej gra 
nicy między Polską a  Niemcami, 
podpisany we Frankfurcie nad 
Odrą.

Politykę Rządu w sprawie Nie 
mieć Sejm Ustawodawczy jed­
nomyślnie akceptował w rezolu 
cji, uchwalonej w dniu 26 czerw 
ca 1948 r., powziętej w związku 
z konferencją warszawską mini 
strów spraw zagranicznych oś­
miu państw.

Porażka kolonizatorów w ONZ
R ada Społeczno *  Gospodarcza 

uchw aliła w n iosek delegacji polskiej
NOWY JORK PAP. Rada Gos­

podarczo-Społeczna ONZ zakończy 
ła dyskusję nad zaleceniami VIII 
sesji Komisji Praw Człowieka _ — 
o prawie narodów do samookreśle- 
nia. Zalecenia te sformułowane zo­
stały przez Komisję Praw Człowie­
ka w dwóch rezolucjach.

W myśl pierwszej rezolucji Zgro 
madzenie Ogólne ma zalecić pań­
stwom należącym do ONZ, by, re­
spektując prawo narodów do samo- 
określenia i niezawisłości, popiera­
ły urzeczywistnienie tego prawa 
przez ludy krajów od nich zależ­
nych' i terytoriów powierniczych, 
znajdujących się pod ich zarządem 
oraz przyznawały im to prawo z 
chwilą, gdy ludy te  zażądają samo­
rządu^ gdy ich wola zostanie stwier 
dzona drogą plebiscytu, zorganizo­
wanego pod ogólnym kierownic­
twem ONZ.

Druga rezolucja Komisji prosi 
Zgromadzenie Ogólne o zalecenie 
państwom należącym do ONZ, 
a odpowiedzialnym za zarząd 
terytoriami zależnymi, aby infor­
mowały ONZ o stopniu reali­
zacji przez ludność tych terytoriów 
jej prawa do samookreślenia.

•Zalecenia powyższe przyjęte zo­
stały przez Komisji pomimo sprze­
ciwu państw kolonialnych: Anglii, 
USA, Francji i Belgii. Na sesji Ra­
dy Gospodarczo-Społecznej przed­
stawiciele tych państw usiłowali 
więc powetować swoją porażkę i 
zmienić tekst zaleceń, uchwalonych 
przez Komisję Praw Człowieka.

Przedstawiciel Polski Boratyński 
wniósł w imieniu delegacji polskiej 
rezolucję, przewidującą przekazanie 
Zgromadzeniu Ogólnemu omawia­
nych zaleceń Komisji Praw Czło­
wieka.

Rezolucja polska została poparta 
przez przedstawicieli Indii, Meksy­
ku, Libanu, Egiptu, Pakistanu i Fi­
lipin .którzy w swych przemówie­
niach potępili stanowisko koloniza­
torów.

W glosowaniu Rada' Gośpodar 
epó-Społeczna przyjęła rezolucję 
Qol«k¿ 14. ¡wojami orzeciwko, gło-

som Wielkiej Brytanii, _ Francji i 
Belgii, przy czym Szwecja powstrzy 
mała się od głosowania.

1 W walce narodów świata o 
pokój, doniosłym wydarzeniem 
był odbyty w Warszawie II Swia 
towy Kongres Pokoju.

Sejm Ustawodawczy podjął w 
sprawie propozycji II Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
specjalną uchwałę w dniu 29 
grudnia 1950 r. W uchwale tej 
Sejm Ustawodawczy, wyrażając 
wolę narodu polskiego, zjedno­
czonego w potężnym wysiłku od 
budowy ze zniszczeń wojennych, 
uprzemysłowienia swego kraju i 
ugruntowania w nim ustroju 
sprawiedliwości społecznej, stw ier 
dził, że trwały pokój jest na j­
głębszym dążeniem narodu poi 
skiego i odpowiada potrzebom 
wszystkich narodów świata,

' Sociolisiyczne
Sejm Ustawodawczy, którego 

działalność była integralną częś 
cią składową działalności w ła­
dzy ludowej w Polsce, zebrał się 
po raz pierwszy w okresie, gdy 
mieliśmy już za sobą szereg re­
wolucyjnych, głębokich przeobra 
żeń politycznych i społecznych. 
Tym niemniej procesy najgłęb­
szych przemian społecznych i go 
spodarczych znajdowały się w 
tym okresie jeszcze w stadium 
początkowym' W okresie kaden­
cji Sejmu Ustawodawczego zasz 
ły w stosunkach społecznych Pol 
ski ogromne zmiany, wyrażają­
ce zwycięską drogę budownictwa 
socjalistycznego w naszej ojczyź 
nie. Minione pięciolecie znaczy 
się pasmem wspaniałych zwy­
cięstw robotników i chłopów, któ 
rzy połączeni nierozerwalnym 
sojuszem zburzyli stare, zmur­
szałe i znienawidzone stosunki i 
urządzenia społeczne i budują 
nowe, zapewniające jasną, sło-

W tym samym dniu Sejm U- 
stawodawezy uchwalił ustawę o 
obronie pokoju. W ustawie tej 
Sejm Ustawodawczy stwierdził, 
że propaganda i przygotowania 
do nowej wojny stanowią naj­
większą groźbę dla pokojowej 
współpracy narodów i są zbrod 
nią przeciw ojczyźnie i całej 
ludzkości.

W naszej ojczyźnie, dzięki te­
mu, że władza wyrwana została 
z rąk burżuazji i obszarników, 
dzięki temu, że władzę wziął w 
swe ręce lud pracujący miast i 
wsi — walka o pokój, którą pro 
wadzimy, splotła się najściślej i 
nierozerwalnie I  walką o zbudo 
wanie ustroju sprawiedliwości 
społecznej, o zbudowanie socjaliz 
mu.

Irndownlclwo
neczną, socjalistyczną przysz­
łość narodowi polskiemu.

Wielka, zwycięska bitwa kla­
sowa, jaką były wybory do Sej 
mu Ustawodawczego, zjednocze­
nie ruchu robotniczego na rewo­
lucyjnej platformie marksizmu - 
leninizmu, zjednoczenie ruchu 
ludowego pod hasłem pogłębie­
nia sojuszu robotniczo -  chłop­
skiego, przedterminowe wyko­
nanie Planu 3-letniego, wykona 
nie dotychczasowych zadań Pla 
nu 6-letniego, a wreszcie — uch­
walenie Wielkiej Karty zwycię­
skich osiągnięć ludu pracujące­
go — Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej —* oto 
zewnętrzne przejawy głębokie­
go i rewolucyjnego procesu bu 
dowy Polski socjalistycznej — 
zwierania się szeregów we Fron 
oie Narodowym Walki o Pokój i 
Pian 6-letni, głębokiego i rewo­
lucyjnego procesu przekształ­
cania się narodu polskiego w na 
ród socjalistyczny.

S@¡m w ym ztcfeiem  w oli ludu pmcisfqcegó
Sejm Ustawodawczy powoła­

ny przez naród w dniu 19 stycz­
nia 1947 r. do spełnienia zaszczyt 
nych funkcji najwyższego orga­
nu władzy ludowej wykonał 
wielką pracę ujmowania w for 
mę aktów ustawodawczych wo­
li ludu pracującego, ludu, któ­
ry miłuje pokój i który pragnie 
twórczo pracować,

W okresie, który dziś zamyka 
my, odbyło się 12 sesji sejmo­
wych. W tym czasie Sejm uchwa 
łił dwa narodowe gospodarcze 
plany wieloletnie: Trzyletni Plan 
Odbudowy Gospodarczej oraz 6-

letni Plan Rozwoju Gospodarcze 
go i  Budowy Podstaw Socjaliz­
mu.

Akty te  — jak stwierdził P re­
zydent Bierut w  swoim refera­

cie o projekcie Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— były decydującymi o charak­
terze i tempie rozwoju ekonomiki 
kraju, o jego uprzemysłowieniu.

W tym samym czasie sześcio­
krotnie uchwalaliśmy budżet 
państwa i tyleż razy roczne pla 
ny gospodarcze.

W okresie swej kadencji Sejm 
Ustawodawczy łącznie z dzisiej­
szym odbył 108 posiedzeń ple­
narnych, podczas których posło­
wie wygłosili ok. 1200 przemó­
wień.

Głównym zadaniem w działal­
ności bieżącej Sejmu było oczy­
wiście . uchwalanie ustaw i za­
twierdzanie dekretów.

•Wykonując to zadanie Sejm 
Ustawodawczy uchwalił w czasie 
swej kadencji 395 ustaw oraz za­
twierdził 355 dekretów wydanych 
przez Rząd.

Sejm Ustawodawczy wyraził w 
formie tych kilkuset aktów usta 
wodawczych postępujące ciągle

naprzód przemiany naszego żyda 
społeczno -  gospodarczego i osiąg 
nięcia klasy robotniczej i pracu­
jącego chłopstwa, które obecnie 
rejestruje i utrw ala Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Uwieńczeniem naszej działal­
ności stało się uchwalenie nowej 
Konstytucji 1 olskiej Rzeczypos­
politej Ludowej, przygotowanej
zgodnie z wolą Sejmu przez Ko­
misję Konstytucyjną i ogłoszonej 
przed jej uchwaleniem dla prze­
prowadzenia szerokiej dyskusji 
ogólnonarodowej.

Uchwaliliśmy wreszcie ordyna­
cję wyborczą, na której podsta­
wie lud pracujący powoła swych 
przedstawicieli do pierwszego Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — nowego organu jego 
zwierzchniej władzy i najwyższe­
go wyraziciela jego suweren­
nych praw, który przejmie za­
szczytną funkcję Sejmu Ustawo­
dawczego.

Fos! z w id e m  ¡edtaoáci
W całej swej działalności Sejm 

uważał się zawsze za całkowicie 
podporządkowanego woli narodu 
polskiego, przekształcającego się 
w naród socjalistyczny. W walce 
o socjalizm na czele narodu kro 
czy najbardziej postępowa kla­
sa społeczna — klasa robotnicza, 
związana nierozerwalnym soju­
szem z pracującymi chłopami.

W wysiłkach budownictwa so­
cjalistycznego, podejmowanych 
przez klasę robotniczą i jej par­
tię, czynnie uczestniczą wszystkie 
patriotyczne siły narodu polskie­
go, Wyrazem rosnącej jedności

narodu w jego twórczych wysił­
kach pokojowego budownictwa 
socjalistycznego była ścisła współ 
praca PZPR, ZSL, SD w toku 
wszystkich poczynań Sejmu 
Ustawodawczego, nacechowanych 
stałą i czujną troską o rozwój, 
siłę i dobro Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Wspaniałą ma­
nifestacją siły i zwartości Fron­
tu Narodowego w walce o pokój 
i socjalłtzm było jednomyślne gło 
sowanie wszystkich klubów po­
selskich, wszystkich posłów za 
Konstytucją Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej,

H opnód ku nowym, zwycięstwom
Jesteśmy silni dzięki ciągle u- 

macniającemu się sojuszowi ro­
botniczo .  chłopskiemu, dzięki 
rosnącemu wysiłkowi, stale pod­
noszącej się świadomości politycz 
nej klasy robotniczej i mas pra­
cujących, ¡których awangardą i 
wychowawcą jest Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza i prze­
wodniczący jej Komitetu Central

Płynie
do p u n k tó w  s k u p u
Coraz więcej zboża z pierwszych 

omlotów napływa do punktów sku­
pu na Wybrzeżu. W powiecie mal­
borskim spółdzielcy ze Świerk, 
sprzedali już HO kwintali żyta.

R o f e n i a  a  r z e c z y w i s t o ś ć
Nie ma dziś już grupy czy grup­

ki, kliki czy kliczki,. koterii czy 
koteryjki emigracyjnej, która by nie 
starała się zjednać sobie względów 
i poparcia wskrzeszanego w Niem­
czech zachodnich hitleryzmu. W 
jakim celu? Odpowiedź prosta. 
„Przyjaciele moich przyjaciół, sa 
moimi przyjaciółmi“ — stwierdza 
popularne powiedzenie. Innymi sło­
wy, być przyjacielem Adenauera i 
jego kompanów to najlepszy klucz 
do utrzymania si? w łaskach ame­
rykańskich imperialistów. Wiedzą 
o tym doskonale mikołajczykowsko- 
wuerenowsko-oenerowscy wodzireje 
emigracyjni i stąd ich umizgi do 
bońskich rewizjonistów, stąd ich po­
dróże do Bonn.

Ala równocześnie', zdając sobie 
sprawę do jakiego stopnia demas­
kują ich te umizgi, wybuchają obu­
rzeniem, zaklinają się ną wszyst­
kie świętości, odżegnują się ltd. Ud. 
byleby tvlko zatrzeć ślady swej 
zdradzieckiej roboty. Próżny trud 
Prawo dżungli rządzące w emigra­
cyjnym półświatku powoduje, że 
poszczególne grupki skaczą sobie 
do oczu czy też gardła i wtedy na­
stępuje seria wzajemnych obelg, w 
czasie których wychodzi na światło 
dzienne cała prawda o niecnej ro­
bocie konkurujących ze sobą zdraj­
ców.

Adenauer i jego kompania nie 
mają najmniejszego powodu do u- 
krywania prawdy o swych kontak­
tach z emigracją. Dlatego też za­
równo w prasie zachodnio-nlemiec- 
kiej jak i w wypowiedziach poszczę 
gólnych polityków adenauerowskich 
znaleźć można niezmiernie bogaty 
materiał, ilustrujący całe upodlenie 
tych czy innych prowodyrów emi­
gracyjnych. I tak np. ostatnie nu­
mery dwóch zachodnio-niemieckich 
rewizjonistycznych pism,. „Schlesi­
sche Rundschau“ oraz „Der Schle­
sier“ zawierają artykuły, których 
treść służyć tnsŚM właściwi« sa fco

mentarz do zdradzieckiej roboty lu­
dzi, mających jeszcze czelność zwa­
nia siebie Polakami.

I tak np. artykuł prof, dr Bolko 
Freiherr von Richthofena, znanego 
rewizjonisty, który już niejednokrot 
nie zabierai głos w tych sprawach, 
ujawnia istnienie w Niemczech za­
chodnich t. zw. „niemiecko-polskie­
go związku wolności“. Inicjatywa 
utworzenia tego związku, jak pisze 
Richthofen, „wyszła z polskich kół 
emigracyjnych i zyskała poparcie 
czynników niemieckich“ (czytaj: hit 
lerowskich — przyp. red.).

„Niemiecko-polski związek wolno 
ści“ nie jest jedyną organizacją te­
go rodzaju.- Jak pisze Richthofen, 
istnieje również t. zw. „Internatio­
nale Erneurungsbewegung" — or­
ganizacja założona przez znanego 
szpiega amerykańskiego, Franka 
Buchmana.

Freiherr von Richthofen wielce 
sobie chwali współpracę z „Polaka­
mi“, gdyż, jak stwierdza, „wzmac­
nia ona międzynarodową pozycję 
kampanii niemieckiej w obronie 
ludzkości..- (zachodu io-niemieckie- 
mu rewizjoniście chodzi o kampa­
nię, którą Bonn prowadzi przeciw­
ko granicy na Odrze 1 Nysie — 
przyp. red.).

„Już obecnie szereg polskich oso­
bistości współpracuje z nami — z
zadowoleniem stwierdza Richthofen 
i dodaje: ,,Są one przeciwnikami 
granicy na Odrze i Nysie“.

Doprawdy trudno byłoby o jaś­
niejsze postawienie sprawy. Reasu­
mując: t) inicjatywą współpracy z 
hitlerowcami wyszła od emigracji, 
2) współpraca ta pomaga hitlerow­
com w ich kampanii odwetu, 3) 
wodzireje emigracji są przeciwni­
kami granicy na Odrze 1 Nysie.

Richthofen, snując dalsze rozwa­
żania, przypomina o spotkaniu w 
Paryżu pomiędzy, jak pisze, „pol­
skimi i niemieckimi chrześcijański­
mi grupami młodzieżowymi“. Ze 
spotkanlą t*ao Richthofen :wysnul(

takie wnioski. „1 te rozmowy — z 
zadowoleniem pisze rewizjonista — 
uwieńczone zostały wysoce rados­
nym wynikiem: Polacy jasno wy­
powiedzieli się przeciwko straszli­
wemu bezprawiu wobec uchodź­
ców... a więc przeciwko granicy 
Polski na Odrze i Nysie“.

No, i końcowy akcent. Richtho 
fen, wyliczając kontakty nawiązane 
z różnymi grupami emigracji, 
stwierdza z zadowoleniem, że zna­
lazły one uznanie „u wpływowych 
czynników amerykańskich i brytyj­
skich“. Chyba! Amerykańskim im 
periaiistom zależy na tym, by ni­
czym niezmącona zgoda panowała 
wśród lokajskiej zgrai-

Nie wszyscy rewizjoniści przywią 
żują tyle wagi do współpracy z e: 
migracyjnymi zaprzańcami co Bol­
ko Freiherr von Richthofen. I tak 
np. niejaki prof. dr Storm na la­
mach „Der Schlesier“ zgoła bez­
ceremonialnie obchodzi się z nimi 
stwierdzając, że są oni „histerycz 
nymi politykami, których nie wai- 
to brać poważnie“. Dr Storm jest 
zdania, że nie naieży zaprzątać so­
bie nimi głowy, gdyż wystarczy 
„uczciwa współpraca z USA“ jako 
„pierwszy krok do osiągnięcia gra­
nic z 1937 roku“. Jednym słowem 
po co zaprzątać sobie głowę jaki­
miś tam kontaktami z ludźmi, któ­
rzy tak czy tak nic nie mają do 
powiedzenia, po co, skoro i tak re­
wizjoniści zachodnio-niemieccy za­
pewnili sobie pełne poparcie ame­
rykańskich imperialistów..

Daremne są marzenia wypedków
emigracyjnych, usiłujących handlo­
wać najświętszym dobrem narodu 
polskiego. Ich marzenia, podobnie 
zresztą jak marzenia ich protekto­
rów, pozostaną w sferze rojeń. Rze­
czywistością natomiast jest grani­
ca na Odrze j Nysie, za którą stoi 
naród polski, za którą stoi również 
większość narodu niemieckiego.

A

ziarno
w  p s w . m a lb o rs k im
Członkowie spółdzielni produkcyj­
nej w Kątach, sprzedali 6 ton żyta, 
spółdzielcy ze Złotowa — 3.300 kg 
żyta. Jako pierwąi z pośród chło­
pów indywidualnych rozpoczęli do­
stawę do punktów skupu chłopi z 
gromady Klankor, gm. Stare Pole.

Są jednak w pow. malborskim 
czynniki, które zamiast ułatwiać, ha 
mują sprawny przebieg dostaw. 
Oto np. już od kilku dni stoi na 
stacji kolei wąskotorowej w Lipo- 
wie kilka wagonów załadowanych 
II tonami żyta ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Laskowice Wielkie. Dyrek 
cja kolei wąskotorowych nie kwapi 
się jednak z dostarczeniem ich do 
punktu skupu. Spółdzielcy zaś cze­
kają na worki potrzebne do zalado 
wania dalszych partii zboża. Czy 
dyrekcja kolei wąskotorowych nie 
rozumie, jaką szkodę wyrządza ta 
kim postępowaniem?

nego — Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej Bolesław Bierut.

Jesteśmy mocni dzięki niewzra 
szonemu sojuszowi i przyjaźni ze 
Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Rad — podstawie wszyst 
kich naszych zwycięstw; mocni, 
ponieważ walce o pokój przewo­
dzi Stalin, genialny kierownik 
państwa radzieckiego i ukocha* 
ny nauczyciel mas ludowych ca-: 
lego świata.

Idziemy śmiało naprzód ku no- 
*wym zwycięstwom. Głęboko za­
padły w serce każdego obywa­
tela Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej słowa Prezydenta Bieruta« 
„Nasze hasło zagrzewające do bo­
ju i prowadzące w przyszłość —* 
to umacnianie Frontu Narodowe­
go w walce o pokój i Plan 6-let­
ni“...

Niech żyje 1 rozwija się twór­
cza pokojowa praca narodu pol­
skiego! . j

Blisko 6,5 tttśln. podpisów 
zebrano Już w Japonii

p Bi Apelem P o k o ju
PEKIN PAP. Dziennik tokijski 

„Sekai Hoiwa“ donosi, że w Ja­
ponii do dnia 25 lipca br. zebrano
pod apelem Światowej Rady Poko-’ 
ju o zawarcie Paktu Pokoju między 
5 wielkimi mocarstwami 6.416,034 
podpisy.

M ię d zy n a ro d o w y obóz pionierski 
otwarto w Cieplicach Zdroju

WROCŁAW. (PAP). W pięknej 
miejscowości uzdrowiskowej na 
Dolnym Śląsku, w Cieplicach 
Zdroju otwarto międzynarodowy 
obóz pionierski.

Na pierwszy międzynarodowy 
obóz w Cieplicach Zdroju przy­
było 109 pionierów z bratnich 
krajów demokracji ludowej oraz 
150 dzieci naszych rodaków z 
Francji.

W ciepłych słowach powitała 
dzieci wiceminister oświaty Zo­
fia Dembińska, mówiąc o rados 
nym i szczęśliwym dzieciństwie 
młodego pokolenia krajów demo 
kracji ludowej, o opiece ludo­
wych rządów, które wychowują 
młodzież w umiłowaniu idei po­
koju i międzynarodowej solidar­
ności. , ,

Pierwszy międzynarodowy o- 
bóz pionierski mieści się w pięk 
nym stylowym pałacu, byłej re­
zydencji magnata niemieckie­
go. Jasne, słoneczne pokoje lśnią 
czystością i komfortem. Na iron 
towej ścianie wspaniałej budow­
li, udekorowanej flagami, widnie 
ją portrety wielkiego Chorą­
żego »okoitt Józefa Stalina. Bce-J

zydenta RP Bolesława Bieruta 
oraz portrety przywódców klasy 
robotniczej krajów demokracji 
ludowej. Przed pałacem wielki 
park, gdzie dzieci spędzają czas 
Wśród zabaw, gier sportowych, 
tańców i śpiewu. Wychowawcy 
otaczają dzieci czułą i troskliwą 
opieką dbając, aby jak najle­
piej wypoczęły. Wychowują je  
w atmosferze wzajemnej przy­
jaźni i umiłowania wielkiej idei 
pokoju. ,-ńf,

l ic z e n i p o z n a ń s c y
o p ra c o w a li m e tw ie

otrzymywania witaminy 112
POZNAN PAP. Pięknym przyjęła'-' 

dem powiązania nauki z życleiń 
praktycznym są sukcesy pracowni­
ków Zakładu Technologii Rolnej 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poz­
naniu. Realizując swoje długookre­
sowe zobowiązanie lipcowe z ub. 
roku wyprodukowania witaminy 
B 12, naukowcy tego zakładu opra­
cowali w skali laboratoryjne! me­
todę otrzymania tego środka lecznfe 
onaffa. ńraaaiwico złośliwej anemik
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Ordynacja Wyborcza ludu pracującego
Przeżywamy wielkie dni. Naród polski zjednoczony w narodo­

wym froncie walki o pokój i Plan 6-letni przebija drogi do nowej 
Polski, do Polski socjalistycznej. Drogowskazem kierunku tej walki 
i utwierdzeniem osiągniętych zdobyczy stała się uchwalona 22 lipca 
1T.52 roku Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Pierwszym aktem urzeczywistniającym naczelną zasadę naszej 
Konstytucji, zasadę ludowładztwa, stwierdzającą, że w państwie na­
szym władza należy do ludu pracującego miast i wsi, jest wprowa­
dzenie nowej ordynacji wyborczej. Przepisy nowej ordynacji wybor­
czej umacniają władzę ludu pracującego poprzez ustalenie najbar­
dziej demokratycznych zasad wybierania przedstawicieli ludu pra­
cującego do najwyższego organu władzy państwowej, jakim jest 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Sejm nasz jest, jak stwier­
dza Konstytucja, najwyższym wyrazicielem woli ludu pracującego, 
urzeczywistniającym suwerenne prawa narodu.

Odmienność nowej ordynacji od 
dawnych, przedtem obowiązujących 
w Polsce, odmienność jej od ordy­
nacji obowiązujących w krajach ka 
pitalistycznych jest wyrazem róż­
nic, jakie dzielą budujący socjalizm 
naród polski od dni wczorajszych o- 
raz od państw kapitalistycznych, w 
kiórych władzę sprawują ciemię 
życiele tnas pracujących. Po raz 
pierwszy w historii naszej ojczyz­
ny naród polski jest zjednoczony 
wokół programu politycznego klasy 
robotniczej, który realizuje pod 
przewodem awangardy klasy robot 
niczej — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Władza ludowa 
jest wyrazem woli olbrzymiej więk 
szóści narodu, skupionego we fron 
cie narodowym. Podstawą władzy 
ludu pracującego miast i wsi jest 
niezłomny sojusz klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym. Jasne 
jest więc, że dziś, w okresie wiel 
kich przemian, tworzą się nowe 
instytucje, nowe prawa, nowe po­
glądy i obyczaje, nowe wartości 
społeczne i cele życiowe, dziś, kie­
dy naród nasz nie jest już rozbity 
między skłócone partie, kliki i ko­
terie polityczne odpowiadające roz 
biciu społeczeństwa kapitalistycz­
nego, wybierzemy nowy Sejm w no 
wy sposób, odpowiadający dzisiej­
szym potrzebom narodu i dzisiej­
szym jego poglądom.

Co uderza w naszej nowej ordy- 
fiaoji? Niewątpliwie jej rzeczywi­
sty i pełny demokratyzm. Nasza 
nowa Konstytucja zabezpiecza ęo- 
ęaz pełniejszy udział mas pracują­
cych w sprawowaniu władzy. Te 
Same cele przyświecają ordynacji 
wyborczej, pierwszej ustawie, bę­
dącej realizacją zasad Konstytucji. 
Ta najistotniejsza cecha nowej or- 

- 'dynacji uderza przy analizie po­
szczególnych przepisów przyjętej 
przez Sejm ustawy. Wybory będą 
w myśl postanowień ordynacji w 
pełnym i najszerszym znaczeniu 
powszechne, równe, bezpośrednie, 
przy ścisłym zachowaniu tajności 
głosowania.

Prawo do wybierania ma każdy 
obywatel, który w dniu .wyborów 
Ukończył 18 lat bez wzfflędu na 
płeć, przynależność narodową i ra­
sową, wyznanie, wykształcenie, 
‘Czas zamieszkiwania w obwodzie 
głosowania, pochodzenie społeczne, 
zawód i stan majątkowy. Kobiety 
mają prawo wybierania na równi z 
mężczyznami, wojskowi na równi 
z osobami cywilnymi. Oto przepisy 
gwarantujące prawdziwą powszech 
ność naszych wyborów.

O powszechności wybierania mó­

wią także konstytucje i ordynacje 
wyborcze państw kapitalistycznych 
Lecz czymże są te deklaracje w ze 
stawieniu z rzeczywistością?

Wiele milionów ludzi w Ameryce 
nie może uczestniczyć w wyborach 
z powodu cenzusu zamieszkania. 
Ograniczenie to godzi w szerokie 
masy robotników sezonowych i bez 
robotnych. W 18 stanach należy 
zdać specjalny egzamin zanim zo­
stanie się wciągniętym na listę 
wyborców. Są to, egzaminy ze zna­
jomości literackiego języka angiel­
skiego, albo też ze znajomości kon 
stytucji USA, lub konstytucji po­
szczególnego stanu. Oba te ograni­
czenia godzą w wielomilionowe rze 
sze imigrantów i Murzynów, w 
tym w szerokie rzesze Polonii ame 
rykańskiej. Wediug oceny burżua 
zyjnych publicystów w USA, w sa­
mych tylko fO południowych sta­
nach co najmniej 10 milionów peł­
noletnich Murzynów ł niezamoż­
nych białych Amerykanów pozba­
wionych jest prawa głosu, gdyż nic 
mogą uiścić specjalnego podatku 
wyborczego. W Szwajcarii do dziś 
dnia kobiety pozbawione są głosu. 
Tak oto wygląda w rzeczywistości 
deklarowana przez burżuazyjne 
konstytucje powszechność wybo­
rów.

W konstytucji narzuconej naro­
dowi polskiemu przez sanacyjną 
sforę w kwietniu 1935 r. zniesiono 
prawo swobodnego wystawiania 
kandydatów przez partie polityczne 
I obywateli. W praktyce kandyda­
tów mógł wysuwać jedynie faszy­
stowski rząd. Prawo wybierania do 
senatu przyznano tzw. „elicie“, a 
więo dygnitarzom zasłużonym w 
faszyzacji kraju, dygnitarzom i lu­
dziom o wyższym wykształceniu, 
oficerom, ludziom udekorowanym 
orderami. By ograniczyć powszech­
ność wybierania podniesiono wów­
czas także znacznie cenzus wieku 
dla czynnego prawa wyborczego z 
?1 do 24 lat, a dla biernego z 25 
do 30.V

Nasza ordynacja wyborcza stwa­
rza gwarancje rzeczywistej pow­
szechności wyborów poprzez bardzo 
szerokie, nie dopuszczające żadnej 
dyskryminacji umożliwienie udzia­
łu w wyborach każdemu obywate­
lowi.

Nasza ordynacja wyborcza 
stwierdza, że każdemu wyborcy 
przysługuje jeden glos. A więc o- 
bowiązuje u nas zasada równości 
zagwarantowana przez Konstytucję. 
Zasadę tę gioszą również ordyna­
cje wyborcze państw kapitalistycz­
nych, nie przeszkadza im to jednak 
łamać ją bezwstydnie. Herbert Mor

rison, jeden z czołowych polityków 
Partii Pracy Wielkiej Brytanii, o- 
świadczyi, że w Anglii '350 tys; 
osób ma prawo głosować więcej niż 
jeden raz. Okręg wyborczy np. Ci­
ty — centrum finansowe Londynu 
— którego cala ludność łącznie z 
niemowlętami wynosiła w roku 
1939 11 tysięcy osób, liczył 43.802 
wyborców.

Wyrazem demokratycznego cha­
rakteru naszej ordynacji jest fakt, 
że wyborca oddaje głos nie na a- 
nonimową listę, lecz na kandydata. 
Ma on też prawo skreślania po­
szczególnych kandydatów lub ich 
zastępców z listy, na którą głosu­
je. W ten sposób może być wybra­
ny na posła zastępca, o ile uzyskał 
więcej głosów niż kandydat z tym 
zastrzeżeniem, że musi otrzymać na 
swoje nazwisko więcej niż połowę 
ważnych głosów.

Zacieśnieniu więzi między wybór 
cami a wybranym już posłem słu­
żą przepisy Konstytucji, zobowią­
zujące posłów do zdawania sprawy 
wyborcom ze swej pracy oraz po­
zwalające na odwołanie wybranego 
już posła. W krajach kapitalistycz­
nych wybrany już poseł może nie 
liczyć się więcej z życzeniami i z 
wolą swych wyborców.

Pogłębienie demokratyzmu na­
szego systemu wyborczego znajdu 
je również wyraz w trybie zgłasza­
nia kandydatów oraz w społecznej 
kontroli wyborów. Prawo zgłosze­
nia kandydatów na posłów przysłu­
guje organizacjom politycznym, za 
wodowym, spółdzielczym, ZSCh, 
ZMP i innym organizacjom maso­
wym ludu pracującego. Kandyda­
tów mogą także wysuwać zebrania 
pracownicze w zakładach pracy, ze 
brania gromadzkie, zebrania człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, pra­
cowników PGR i żołnierzy. W ten 
sposób uzyskujemy gwarancję, ze 
kandydaci na posłów to brew z krwi i 
kość z kości ludu pracującego. Ko­
misje, reprezentujące szerokie rze­
sze wyborców będą czuwać nad 
wszystkimi etapami wyborów, _ od 
przygotowania list wyborców^aż do 
ustalenia i ogłoszenia wyników wy 
borów.

Tajność glosowania jest zagwa­
rantowana w przepisach naszej or­
dynacji przez ustalenie, że karta 
do glosowania ma zawierać jedynie 
nazwiska i imiona kandydatów na 
posłów i ich zastępców oraz. ewen 
tualnie godło zgłoszonej listy. Wy­
borca zaznajamia się z kartą do 
głosowania, ewentualnie skreśla po 
szczególnych kandydatów lub za 
stępców z listy w osobnym pomie­
szczeniu, zabezpieczonym zasłoną. 
Warto przypomnieć, że w Wielkiej 
Brytanii każdy wyborca otrzymuje 
kartę do głosowania zaopatrzoną 
w numer, odpowiadający liczbie po 
rządkowej jego nazwiska na /liście 
wyborców. Jakżeż więc łatwo jest

Młodzież węgierska nad Bałtykiem

tam zidentyfikować kartę wyborczą 
z nazwiskiem oddającego glos.

Myślą przewodnią wszystkich 
przepisów ordynacji wyborczej jest 
zabezpieczenie pełnej realizacji de­
mokratycznych zasad wyborów. No 
wa ordynacja zabezpiecza wybór 
przedstawicieli, godnych narodu bu 
dującego socjalizm i przeobrażają­
cego się w naród socjalistyczny. 
Nowy Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, wypełniając gorącą 
wolę ludu pracującego miast i wsi, 
poprowadzi naród nasz do Polski, 
o której śnili w ubiegłych dziesię­
cioleciach najlepsi synowie naszej 
ojczyzny, Polski silnej i w zasoby 
materialne f w dobra kulturalne, 
Polshi ludzi radosnych, z ufnością 
patrzących w przyszłość, miłują­
cych pokój, nienawidzących cie­
miężców imperialistycznych — clo 
Polski socjalistycznej.

w Podgrodziu, bawi w gościnie  ̂45 osobowa 
, W czasie pobytu nad. Bałtykiem, młodzież

wzięła udział ta wycieczce po morzu, na turystycznym statku s/s „Telime 
na. Na zdjęciu: mili goicie węgierscy w przyjacielskiej pogawędce z ka-

W Miasteczku Dziecięcym 
grupa młodzieży węgierskiej.

pitanem statku Henrykiem Krauze.

D Y S K U T U J E M Y  N A  T E M A T :
C o  n a m  u t r u d n i a  o

Bez rozwinięcia pracy politycznej i ulepszenia metod kierownictwa
n ie  p rzezw y c ięży m y  tru d n o śc i

Załoga naszego zakładu — Fabry 
ki Zapałek w Gdańsku, z trudem 
wykonała plan półroczny, pokonując 
wiele przeszkód, wynikających_ prze 
ważnie zę złego stylu pracy kierów 
nictwa zakładu. Dlatego wykonanie 
pianu trzeba uważać za sukces bry 
gad produkcyjnych, które wykaza­
ły się w ciągu ub. półrocza dużą 
ofiarnością w pracy i niegasnącym 
zapałem w poszukiwaniu wciąż do­
skonalszych metod pracy. Ale mimo 
to w zakładzie nie jest dobrze.

Wystarczy przejrzeć listę pracow­
ników np. ze stycznia i porównać 
ją z obecnym stanem załogi, a oka­
że się," że jej skład osobowy w 40 
ptoc. uległ zmianie. Zjawisko płyn­
ności jest tak nagminne w naszym 
zakładzie, że niektórzy towarzysze 
z kierownictwa pogodzili się z tym 
sianem. Powołują się przy tym 
na niewłaściwe zaszeregowanie nie- 
któiych fachowców jako podstawo­
wą przyczynę fluktuacji. Rzeczy­
wiście niektórzy fachowcy są wadli 
wie zaszeregowani, ale nie wytrzy­
muje krytyki twierdzenie, że system 
płac jest u nas przyczyną tak du­
żej płynności kadr.

Istotną przyczynę łatwo wykryć, 
gdy przyjrzymy się bliżej ludziom, 
odchodzącym z zakładu. ‘ Okazuje 
się, że są to W 90 procentach pra­
cownicy, którzy pracowali u nas 
nie więcej jak pół roku, a przeważ­
nie od 3 do 4 miesięcy. Natomiast 
ci, którzy przyszli do fabryki bez­
pośrednio po odbudowie lub nawet 
w 2 albo 3 lata później, nie zdra­
dzają ochoty do zmiany miejsca 
piacy,

Nie zaniedbujmy sprawy wczasów '
Wczasy niedzielne, zapewniające 

ludziom pracy poza przyjemnym od 
poczynkiem, możność poznania pięk 
nych miejscowości, obiektów Planu

0 estetyczny wygląd osiedli robotniczych
Szedłem ul. Dtugą w grupie wy­

cieczkowiczów, którzy z zaintereso­
waniem przyglądali się nowym ka­
mienicom. Jak z dosłyszanych roz 
mów wynikało dwaj młodzi ludzie 
byli już w Gdańsku przed dwoma 
laty. I dziś, po 2 latach ujrzeli zna 
jomy sobie widok: zabite deskami 
u doiu okna na 2. piętrze sty­
lowo odbudowanej kamienicy przy 
Złotej Bramie. Takie same „parka- 
ny“ z desek ujrzeli i w oknac.i do- 
mów nr 7 i 9, w starej zabytkowej 
kamienicy nr 32, w domach nr 
G2/63 i innych.

Architekci nasi, odbudowując Sta 
ry Gdańsk, starali się jak najwier­
niej zachować styl i cechy charak­
terystyczne dawnego gdanskiegó 
budownictwa. Zachowali więc i du­
że, sięgające podłogi mieszkań, 
okna. Zapomnieli jednak przy tym 
o ważnym szczególe: architekci daw

Wybory komitetów blokowych

Jak już informowaliśmy, w Gdau 
sku rozpoczęły się wybory nowych 
komitetów blokowych. Odbywają 
się one pod kierownictwem i opie­
ką radnych MRN. Zebrania wybor­
cze organizowane są w salach 
szkolnych i odbywają się przy du 
żej frekwencji mieszkańców.

Nowowybrane zarządy komitetów 
przystępują od razu do pracy. Zgło 
siły one już kilkanaście wniosków, 
dotyczących zaspokojenia różnych 
ootrzeb ludności;

nego Gdańska dla bezpieczeństwa 
mieszkańców, szczególnie dz:ed, 
umieszczali po zewnętrznej stronie 
okna maią żelazną barierkę' 

Dzisiejsi mieszkańcy domów, nie 
znajdując tęgo rodzaju zabezpiecze­
nia, ppradzil' sobie sami, przybi­
jając do okien od strony zewnętrz­
nej... parkaniki z desek. Jak tego 
rodzaju dodatek wpływa na wygląd

łatwocałej ulicy,
Diu ‘ '

kamienicy oraz 
stwierdzić na ulicy Długiej 

A przecież nie trudno chyba by­
ło w czasie budowy a i teraz na­
wet zaopatrzyć okna tego typu W 
żelazne sztachety, jak to zrobiono 

w domu\ nr 5 przy ul. Długiejnp.
15 na ryn-oraz w domach nr 14 

ku przy ul. Pocztowej
Są to jednak, niestety, nieliczne

wyjątki. Regułą natomiast są osz­
pecające wygląd stylowych kamie­
nic drewniane parkany u dołu okien 
na piętrach..

Należy jeszcze wspomnieć o nie­
ruchomych’ kratach żelaznych w 
oknach parteru. Taką nieruchomą 
kratę mają okna wystawowe sklepu 
z artykułami papierniczymi ood nr 
13, 14 j 15 i większość wystaw 
przy ul. Długiej.

Trudno odgadnąć, jakiego rodza­
ju „przeszkody techniczne“ nie poz 
woliły ZBM i DBOR zainstalować 
w domach przy ul. Długiej rucho­
mych kratownic lub żelaznych_ ża­
luzji, jakie są np. w centrali jubi­
lerskiej pod nr 17, w miejsce gru­
bych, nieestetycznych, zardzewia- 
)vch krat-

Należy stwierdzić, że ZBM jako 
wykonawca i DBOR jako inwestor 
zbyt mało uwagi poświęcają _ wy

budowane, stylowe domy przy ul. 
Diumej rażą niewłaściwie wykona­
nymi szczegółami, które mają prze 
cięż duży wpiyw na estetyczny wy 
gląd całości.

* * *
Osiedle robotnicze w Gdyni na 

Wzgórzu Nowotki wyrosio dużym 
nakładem pracy i funduszów. Ro­
dziny robotnicze otrzymały tu pięk 
ne, kompletnie wyposażone miesz­
kania w nowoczesnych blokach.

Osiedle zostało oddane do użyt­
ku przed dwoma laty. Dotychczas 
jednak jeszcze nie pomyślano o na 
daniu caiości odpowiedniego wyglą 
du. Duży dziedziniec pomiędzy bio 
kami przy ul. ul. Róży Luksemburg, 
Dzierżyńskiego i Batalionów Chłop 
skicb nie jest splanfowany. Dostęp 
do niego jest utrudniony ze wzglę­
du na brak dojazdu. Nie pomyśla­
no również o tak ważnym upięk­
szającym elemencie, jakim są drze­
wa. A przecież q ile piękniej wy­
glądałyby 2-piętrowe bloki w oto­
czeniu świeżej zieleni..

DBOR, planując budowę nowych 
osiedli mieszkalnych przewidywał 
również zapewnienie irn odpowied­
niego otoczenia. Przeznaczono na 
ten cel nawet potrzebne kredyty. 
Zapomina się jednak o realizacji 
inwestycji, mających na celu nada­
nie osiedlom ładnego wyglądu. 
Również wykonawca — Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego lekce­
waży często tę sprawę.

Temu problemowi należy poświę­
cić więcej uwagi. Nowe osiedla 
mieszkalne powinny posiadać este 
tyczny wygląd, by pracującym tnie'

kończeniu poszczególnych obiek- szkąlo się w nich jak najprzyjem-
ińw. w iëitiltaoie.iszsœci oiakni* .oâjnisfc tftU.

6-!etniego l zabytków historycz­
nych, cieszą się na Wybrzeżu co­
raz większym powodzeniem. Orga­
nizowane przez ORZZ, przy wspó! 
pracy „Orbisu“ i PTTK wycieczki, 
mają coraz Jiczniejszych zwolenni­
ków. W ostatnim okresie odbyły się 
m. in. wycieczki: statkiem do Kry­
nicy Morskiej, na Hel, koleją do 
Wieżycy, Straszyna i innych, uro­
czych miejscowości. Uczestnicy wy­
cieczek wrócili z nich bardzo zado­
woleni.

Masowy udział w takich wyciecz 
kach biorą załogi stoczni, WPKGG, 
PSS i innych zakładów pracy.

Zdarzają się jednak jeszcze i ta­
kie zakłady, w których rady zakła­
dowe nie interesują się sprawą wy­
cieczek niedzielnych. Tak np. Gdań 
skie Zakłady Ceramiczne i Gdań­
ska Fabryka Maszyn i Odlewnia nie 
zorganizowały w br. ani jednej te­
go rodzaju imprezy. A pracownicy 
obu zakładów niewątpliwie chętnie 
pojechaliby w niedzielę na intere­
sującą wycieczkę.

Rady zakładowe tłumaczą się 
przed swymi załogami różnymi 
trudnościami. W rzeczywistości jed 
nak.nie ma żadnych przyczyn, któ­
re by uniemożliwiały zorganizowa­
nie niedzielnej wycieczki. Koszt jej 
nie jest wysoki, a sprawy organi­
zacyjne biorą na siebie ORZZ i 
„Orbis“.

Obecnie w okresie letnim rady 
zakładowe i referaty socjalne po­
winny coraz szerzej zapewniać za­
łogom przyjemny, niedzielny wypo 
czynek.

D YŻU R Y A P T E K
G dańsk! A p teka  n r  51, u l. W ałow a 

14b, A p tek a  n r  16, u l. G ru n w al­
dzka 52 w e  W rzeszczu, A p tek a  
n r  IV, u l. K ap ró w  4 w  O liwie, 
A pteka  n r  4, u l. N a Z aspy 30a w  
N. P o rc ie  1 A p tek a  n r  21, u l. J e d ­
ności R obotniczej w  O runi.

G dynia: A p teka  n r  54, u l. 22 L ipca n r  
44, A p teka  n r  20, ul. B ohaterów  
S ta lin g rad u  w  O rłow ie 1 A p teka  
n r  10, u l. C zerw onych K osynierów  
n r  137.

Sopot: Apteka w  15, ul. Rokossowskie

Stąd wniosek — fluktuację powo­
duje brak pracy politycznej z za­
łogą, pracy budzącej przywiązanie 
pracowników do zakładu, zmierza­
jącej do utwierdzenia robotników w 
słusznym przekonaniu, że każdy z 
nich jest współgospodarzem fabry­
ki i z tego tytułu podstawowym je­
go obowiązkiem jest troska o jej 
dobro. Już od przeszło roku orga­
nizacja partyjna, rada zakładowa, 
a obok nich i kierownictwo admini­
stracyjne, nie rozwijają działalności 
w tym kierunku. A dzieje się tak 
dlatego, że kierownik polityczny za­
łogi — organizacja partyjna nie 
przejawia prawie żadnej aktywnoś­
ci, Wystarczy powiedzieć, że w cią­
gu ostatnich 3 miesięcy odbyło się 
w fabryce tylko 1 zebranie partyjne 
i to poświęcone wyłącznie sprawom 
wewnątrzorganizacyjnym, a w po­
przednim okresie zebrania partyjne 
również należały do rzadkości. W 
tej sytuacji organizacja partyjna nie 
mobilizuje aktywu do rozwinięcia 
pracy politycznej.

Uważam to za jedną z przyczyn 
osłabienia czujności kierownictwa za 
kładu, a to z krdei stało się źródłem 
małej odpowiedzialności za plan i 
szeregu skandalicznych zaniedbań.

Oto jedno z nich. "Blisko rok pra­
cowaliśmy bez głównego mechani­
ka, bez konserwacji maszyn, w wy­
niku czego ich stan techniczny zo­
stał poważnie naruszony. I podczas 
gdy w całym kraju rozwija się ruch 
socjalistycznej opieki nad maszyna­
mi, stanowiącymi, wspólne nasze 
dobro, u nas dopuszczono do takie­
go zaniedbania, że część maszyn 
pracowała „resztkami sil“.

Dyrekcja zakładu już dawno po­
winna była pomyśleć o zabezpie­
czeniu maszyn. Zasłaniała się jed­
nak brakiem głównego mechanika 
i wykwalifikowanych ślusarzy me­
chaników, specjalistów od maszyn 
precyzyjnych i nie podjęła tej pra­
cy. "Oczywiście pozyskanie takich 
fachowców nie należy do rzeczy 
łatwych, ale niesłuszne jest również 
liczenie wyłącznie na werbunek z 
zewnątrz wtedy, gdy nie zrobiono 
nic dla wykorzystania istniejących 
w fabryce rezerw. A w ciągu ostat­
niego roku nie wyszkolono u nas 
ani jednegp ślusarza.

Remonty1 maszyn były, jak widać, 
zagadnieniem najmniej docenianym 
w zakładzie. Ślusarze Borys, Kuś, 
Bednarek oraz elektryk Babkiewicz 
borykali się z niezliczonymi trud­
nościami, gdy przyszło im usunąć 
defekt maszyny. Nikt im nie poma­
gał, nie ułatwiał roboty. Ostatnio 
dopiero, w wyniku zabiegów nie­
dawno zatrudnionego głównego me 
chamka, ślusarze zmienili system 
pracy. Zadaniem ich jest, jak daw­
niej, usuwanie defektów maszyn i 
zapobieganie większym uszkodze­
niom, ale obecnie robią to inaczej. 
Przygotowali bowiem zapas części 
wymiennych i w razie potrzeby wy­
mieniają je w krótkim czasie. W 
ten sposób zlikwidowano prawie zu 
peiriie długie przestoje maszyn.

Uruchomione tg drogą rezerwy 
produkcyjne pozwoliły wykonać plan 
pierwszego półrocza, który był moc­
no zagrożony. Ślusarze z głównym 
mechanikiem na czele dokładają 
starań, aby podnieść na wyższy po­
ziom zdolność produkcyjną maszyn. 
Trzeba im w tym dopomóc. Najbliż 
szym zadaniem kierownictwa, zakła­
du jest zwiększanie stanu zatrud­
nienia ślusarzy przez szkolenie we­
wnątrzzakładowe i rozwój _ wśród 
załogi ruchu socjalistycznej opieki 
nad maszynami.

Zadania tego nie da się jednak 
wykonać bez systematycznej' pra 
cy politycznej, bez uaktywnienia 
organizacji partyjnej \ rady zakla 
dowej, bez codziennej pracy agita­
cyjnej we wszystkich ogniwach pro­
dukcyjnych zakładu.

Dlatego też naszej fabryce powi­
nien przyjść \  pomocą przede
wszystkim Komitet Dzielnicowy

PZPR. I to nie z pomocą doraźną, 
krótkotrwałą, ale po prostu oto­
czyć stalą, troskliwą opieką naszą 
podstawową organizację partyjną, 
pomóc jej w rozwinięciu pracy po- 
lityczno-wychowawczej wśród zalo-

ROMAN BAJWOLUK
. przew. rady zakładowej 

F-ki Zapałek w Gdańsku

TLeainj
W GDAŃSKU —TEATR W IELKI

nieczynny. ___
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI

n ieczynny . ___
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

nieczynny.
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GDAŃSK
„B a jk a “  w e W rzeszczu — „K w itnąca 

U k ra in a“ , godz. 16, 18 1 20.
ZM P-ow iec we W rzeszczu — ..Na gra 

n icy “ , godz. 16, 18.30 i 21.
„ P rz y ja ź ń 1'  —■ W dniach  7 i 10 bm . 

„P e łn ą  p a rą “ , godz. 18 i 20.
„D elfin“  w  Oliwie — „Z w ycięzca 
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„A tlan tic“  - -  „ B ru n a tn a  p a jęczy n a" , 

godz. 16, 18.30 i 21.
„W arszaw a“ — .K arie ra  w  P a ry ż u “ , 

godz. 16, 18.30 i 21.
„G oplana* ' — „M ały p a r ty z a n t" , go­

dzina 16, 18 i  20,
„ F a lą “  n a  G rabów ku — „S k arb " , 

godz. 18 i  20.
„P ro m ie ń “  w C hyloni — „Dom  na 

p u stk o w iu " , godz. 18 i 20.
„ N ep tu n “ w  O rłow ie — „D ubrow ski“ , 

godz. 18 i 20.
SOPOT
„B ałty k “  — „Pod n iebem  S ycylii", 

godz. 16, 18.30 i 21.
„P o lo n ia“ — „K aw aler złotej gw iaz­

d y “, godz. 15, 16-30 i  21.
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n a  pon iedziałek , 4 sie rp n ia  1952 
5.00 — G dańsk  w iła  słuchaczy — 

lok. 5.05 — W iad. p o ranne. 5.10 — 
A udycja  dla wsi. 5-20 — K oncert. 5.58
— S ygnał czasu. 6.00 — G im nastyka . 
0.10 — K alen d arz  rad iow y. 6.15 — K o­
m u n ik a t P1HM dla ryb ak ó w  — lok. 
6.10 — O m ów ienie p ro g ram u  — lok. 
6.17 ~  R ezerw a — lok. C.30 — D zien­
n ik  p o ran n y . 6.50 — M uzyka rozry w ­
kow a. 7.20 — T ańce i p ieśni ludow e. 
7.50 — S tan  pogody i p ro g ram . 7.55
— W lad. po ran n e . 8.00 —* M uzyka poi 
ska  — G dańsk. 8.20. — S erw is 
CZRM dla ryb ak ó w  — lok. 8.30 — 
A ud. dla obozów  i  kolon ii. 8.50 — 
P rz erw a . 1135 — W iadom ości W ybrze­
ża — lok. 11.45 — Głos m a ją  k ob ie­
ty . 11.57 — S ygnał czasu. 12.04 — 
D ziennik  południow y. 12-15 — M uzyka 
rozryw kow a. 12.30 — A udycja  dla 
w si. 12.45 — „N a sw ojską n u tę “ . 13.15
— K o m u n ik a t PIH M  dla rybaków  — 
lok. 13-16 — C hw ila m uzyk i — lok. 
13.20 — K oncert. 14.00 — Pow t. dzień, 
połud. 14.11 — P ro g ram  dnia. 14.15 — 
M uzyka. 14.30 — K o n cert solistów  — 
T adeusz K ochańsk i — skrzypce , Cecy­
lia  K onopacka — fo rtep ian , KTarol 
B a ry ła  — akom p. — G dańsk  15.09 — 
K o m u n ik a t o stan ie  wód. 15.10 — 
P ieśń  m asow a. 15.15 — A ud. PC K  dla 
chorych . 15.20 — Aud. dla dzieci. 16.00
— M uzyka p o p u la rn a . 16.20 — Om ó­
w ien ie  p ro g ram u  — lok. 10.21 — K o­
m en ta rz  tygodn ia  — lok. 16.30 — L i­
ryczne p iosenk i radzieck ie  w  w yk. 
Olgi Ł ady — lok. 16.50 — R eportaż 
o p racy  k u ltu ra ln o -o św ia to w ej pt. 
,.K a rtk a  u w ag “ — Z bigniew a R aw i­
cza — lok. 17.00 — W iad. popoł. 17.05
— R ezerw a. 17.15 — K oncert. 18.00 — 
U tw ory  fo rtep ian o w e 18.20 — ,.Beli 
z p a ty k ó w “ . 18.30 — W ęgierska m u ­
zyka p o p u larno -rozryw kow a. 18.50 — 
».Notatnik g d ań sk i“ — recen z ja  ze 
sz tuk i K am en Z idarow a „Ł aska  k ró ­
lew sk a“ — w  opr. Róży O strow skiej
— lok. 19.00 — Czeskie i słow ackie 
p ieśn i ludow e — lok. 19.15 — Codz. 
p rzeg ląd  w y d arzeń  — lok. 19.30 — 
M uzyka i ak tualności. 20.00 .— K on­
cert. 20.40 — ..Ja k k m o k k “ — opow. 
T. B rezy. 20.58 — K o m u n ik a t PIH M  
dla ryb ak ó w  — lok. S tan  pogody. 
21.00 — D zienn ik  w ieczorny. 21.23 — 
W iad. sport. 21.30 — Muzvlca tan ecz­
na. 21.45 — F ala  49. 21.55 — O pera 
..K am ienny gość“ M. D argom yżskie- 
go. 23.50 — O sta tn ie  w iad . 24.00 — 
H ym n 1 k o n iec  aud . 0.01 — Chwila 
m u zy k i r* lpH- 0-05 — Serw is CZRM 
dla ry b ak a  '*n lófr
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P o la k  Jo k ie l n a  p o d iu m  z w y c ię z có w

N a jw ię k szy  sukces w  historia polskiego bokso

Zygmunt Chychła zdobywa złoty medal olimpijski
Aleksy Antkiewicz uzyskuje srebrny medal
Ubiegła sobota była dniem największego triumfu sportu polskiego. 

Sprawcami tego wielkiego sukcesu byli dwaj pięściarze gdańscy ZYG­
MUNT CHYCHŁA I ALEKSY ANTKIEWICZ. którzy po raz pierwszy 
w historii boksu pi lskiego walczyli w finale turnieju olimpijskiego 
I zdobyli dla naszych barw dwa medale: zloty — Chychła i srebrny 
— Antkiewicz.
Niżej podajemy przebieg walk fi 

nalowych: Chychła — Szczerbakow 
(ZSRR) w.wadze półśredniej i Ant 
kiewlcz —• Bolognessl (Włochy) w 
wadze lekkiej.

laż; Oliwia zdobył
zfoly medai

raz trafia Szczerbakowa, który bez­
ustannie atakuje i stara się przejść 
do póldystansu. Chychła dobrze blo 
kuje i większość ciosów przeciwnika 
spływa po rękawicach. Pierwszą 
rundę wygrywa Chychła różnica 
okoio 2 pkt.

v c i i  Gong do II rundy — Szczerba-Zaraz po gongu Szczerbakow ru kow z*ów jest w J aku, spychajat
sza do ataku. Niezwykle silne ciosy Po|aka do 'defensywy. Ter”  ci(£ y

jego trafiają częściej. Raz po raz 
zawodnicy wpadają w zwarcia, w 
których lepszy jest pięściarz ra­
dziecki. Chychła walczy bardzo spo 
hojnie i stara się narzucie walkę na 
dystans. Runda ta jest wyrównana

Ostatnie starcie — Szczerbakow 
jak na początku walki rusza na­
przód. Chychła zupełnie opanowany 
walczy teraz doskonale, trafia kilka­
krotnie prostymi i'osiąga przewagę. 
Polak za wszelką cenę stara się na­
rzucić walkę na dystans, w której 
jest lepszy. W ostatniej minucie 
walki Szczerbakow wspaniale fini­
szuje, aie Chychła jest czujny, do­
brze blokuje; Dwa piękne lewe pro­
ste Chychly trafiają w podbródek 
i walka jest skończona.

Szczerbakow podbiega do Chy- 
chły. Ściska mu serdecznie dłoń. 
Za chwilę speaker w pięciu języ­
kach zapowiada... zwyciężył... 
Chychła. Na ring wnoszą podium 
dia zwycięzców. Piyną dźwięki 
polskiego Hymnu Narodowego. 
Przedstawiciel prezydium Komite­
tu Olimpijskiego wręcza Chychle

Zygmunt Chychła
zawodnika radzieckiego wyłapuje 
Chychła na rękawice. Polak operuje 
przeważnie lewym.,.prostym. Raz po

złoty medal. Trener Sztam w na-jdnogłośny. Za zwycięstwem Polaka 
rożniku ze wzruszenia gryzie ręcz!głosowi Anglik Masson 59:58, Nor­
nik. Na tablicy widoczne są wer­
dykty sędziów. Wszyscy przyznali 
zwycięstwo Chychle. Sędzia Erick 
son (Norw.) 60:57, Stason (Au­
stria) 60:58, Shwinger (USA)
60:56.

W ęgry —  Jugo sław ia  
w  fin a le  tu rn ie ju  o lim p ijsk ieg o
Finałowy mecz o 1—2 miejsca w turnieju piłki nożnej między Wę- 

grami i Jugosławią, przyniósł zwycięstwo i złoty medal olimpijski Wę­
grom, 2:0 (0:0). Bramki zdobyli Puskas i Csibor.
Węgrzy grali z przeciwnikiem, 

który przewyższał ich naogól wzro 
stem i dlatego zastosowali grę 
przyziemną, w której wyraźnie gó­
rowali nad Jugosłowianami.

W napadzie Węgier bardzo do­
brze zagrał lewoskrzydłowy Csibor. 
Atakowi węgierskiemu zarzucić 
można tylko zbyt małą ilość strza­
łów, chociaż okazji podbramkowych 
było wiele. Pomoc zaimponowała, 
zwłaszcza pięknym wspomaganiem 
napadu. Ż obrońców najsłabszy 
był Buzansfey. Grositz w bramce 
nie miał wiele roboty a w kilku 
niebezpiecznych sytuacjach inter­
weniował zdecydowanie.

Szwedzi najlepsi
w konkursie jeździeckim

W sobotę zakończono d ru g ą  k o n k u ­
re n c ję  jeźd z ieck ą  — w szechstronny  
k o n k u rs  k o n ia  w ierzchow ego . K on­
k u rs  te n  sk ła d a ł się z trzech  p rób  roz 
g ry w an y ch  w  ciągu trzech  dni. W 
p ierw szym  dn iu  o d b y ła  się tre su ra  
kon ia , w  d ru g im  — jazd a  n a  p rze ła j, 
w  trzec im  — bieg  z przeszkodam i.

P ie rw sze  m iejsce  w  k la sy fik a c ji in ­
dy w id u a ln e j
23.25 p k t. k a rn y c h  p rzed  F rancuzem  
Le F ra n t  — 34,5 p k t. k. i B uesingiem  
(N iem cy zach.) — 55,5 p k t. k.

D rużynow o zw yciężyła  S zw ecja — 
221,5 p k t. k . p rzed  N iem cam i zach. —
235.25 p k t. k . i USA — 586,16 p k t. k.

Zespół jugosłowiański, szybki i 
dobry technicznie tylko w pierwszej 
pplowie był niebezpiecznym prze­
ciwnikiem, .formacje obronne były 
lepsze niż atak.

W pierwszej połowie Puskasowi 
nie udał się w 22 minucie strzał z 
karnego, obroniony rozpaczliwym 
wyskokiem przez bramkarza jugo­
słowiańskiego.

Po przerwie tylko kilka pierw­
szych minut _ gry było wyrówna­
nych, później Węgrzy opanowali 
sytuację. W 70 min. meczu Puskas 
wykorzystując tłok pod bramką 
Beary strzelił nieuchronnie pierw­
szą bramkę, a na 30 sek. przed 
końcem spotkania zwycięstwo dla 
Węgier przypieczętował Kocsis.

w eg Erickson punktował 58:57 dla 
Włocha, a Belg van Ecken 60:56 
cla Włocha.

Wyniki walk finałowych
Waga musza — Brooks (USA)

wypunktował Basela (Niem, zach.), 
w, kogucia — Ham; lainen (Finl.) 

wygrał z Mc, Naily (Irl.) na punk
•ty.

w. piórkowa — Zachara .(CSR) 
zwyciężył na punkty Caprari (Wł.), 

w. lekka — Bolognessi (Wł.) 
wygrał na punkty z Antkicwiczem 
(Polska),

w. lekkopółśrednia 'i— Adkins
(USA) wygrał na punkty z Micdno 
wem (ZSRR),

w. półśrednia — Chychła (Pol
ska) zwyciężył na punkty Szczerba 
kowa (ZSRR),

w. lekkośrednia — Papp (Wę
gry) wypunktował van Schaiwyka 
(Płd. Afr.),

w. średnia — Paterson (USA) 
znokautował w 1 rundzie Tita 
(Rum.),

w. półciężka — Lee (USA) poko­
na} na punkty Pacenza (Arg.), 

w, ciężka — Sanders (USA) wy- 
klinczuje, często uderza głową, na'grat wskutek dyskwalifikacji Johan- 
co nie reaguje sędzia ringowy Franjssona (Szwecja) w II rundzie, 
cuz Scheman. Rundę wygrywa Po-

Asjłkiswiez ^okrzywtteosy 
przez sędziów

Werdykt sędziowski przyznający 
zwycięstwo Bolognessi nad Antkie 
wiczem wywolai protesty licznie ze 
branej publiczności. Dziennikarze 
sportowi z wielu krajów byli zda­
nia , że zwycięstwo Antkiewicza jest 
bezapelacyjne.

Natychmiast po gongu, Antkie­
wicz idzie naprzód, spychając Wio­
cha do defensywy Bolognessi trafia 
jednak często lewym prostym zbyt 
odkrytego Polaka. Runda jest re­
misowa.

W drugim starciu Antkiewiczowi 
udaje się przełamać gardę Włocha. 
Teraz raz po raz ciosy Polaka tra­
fiają w korpus przeciwnika, Włoch

lak. co najmniej różnicą 2 ptk.
W trzecim starciu ataki Antkie­

wicza nic nie straciły na dynamice.

Aleksy Antkiewicz

Bolognessi trzyma przeciwnika, na 
co zupełnie nie reaguje sędzia rin­
gowy. Pod koniec walki Antkiewicz 
trafia dwa razy Włocha bardzo sil­
nie, ale ten znów wpada w klincz. 
Jesteśmy spokojni o wynik. Antkie­
wicz będzie zwycięzcą. Tymczasem 
speaker zapowiada zwycięstwo Wio 
cha.Werdykt sędziowski był nieje-

Gimnastycy, zdobywcy medali olimpijskich w ćwiczeniach wolnych, na po­
dium zwycięzców. Od lewej: Polak Jokiel i Japończyk Uesako, którzy zdo­
byli srebrne medale oraz zwycięzca w tej konkurencji Szwed Thoresen (zło

ty medal).

Stronniczość niektórych sędziów
wypaczyła piękną ideę Igrzysk Olimpijskich

Oświadczenie kierownika radzieckiej delegacji sportowej w Helsinkach
HELSINKI PAP. Kierownik ra­

dzieckiej delegacji sportowej, ucze­
stniczącej w XV Igrzyskach Olim­
pijskich — N. Romanow, opubliko­
wał w prasie fińskiej oświadczenie, 
w którym zwraca ponownie uwagę 
na niesprawiedliwe i nieobiektyw­
ne orzeczenia poszczególnych sę­
dziów i kolegiów sędziowskich.

W oświadczeniu swym Romanow 
przypomina, że prasa fińska niejed 
nokrotnie już podkreślała istotne 
niedociągnięcia w działalności nie­
których sędziów i kolegiów sędziów 
skich. Jednakże słuszne uwagi pra­
sy fińskiej nie zostały w należytym 
stopniu uwzględnione jak tego wy 
magałby szlachetny duch zawodów 
sportowych i tradycyj Igrzysk Olim 
piiskich. Na odwrót, w ostatnim 
czasie zostały popełnione nowe, ra 
żące błędy.

Romanow przytacza dalej w 
swym oświadczeniu szereg kon­
kretnych faktów nieprawidłowego i 
nieobiektywnego sędziowania. Wska

żuje on, że fakty takie miały miej­
sce przy ocenie różnych rodzajów 
konkurencji, m. in. wyższej szkoły 
jeździectwa, skoków kobiet z tram­
poliny, w zawodach bokserskich, za 
paśniczych, gimnastycznych itd.

Z oświadczenia Romanowa wyni­
ka, że poszczególni sędziowie fko- 
legia sędziowskie świadomie ob­
niżali wyniki uzyskane przez spor­
towców Związku Radzieckiego i nie 
których innych krajów, a jednocześ 
nie celowo i niesprawiedliwie pod­
wyższali wyniki sportowców in­
nych państw.

Romanow podkreśla, że w nśektó- 
rycn wypadkach główne kolegium 
sędziowskie uznało, że sędziowie

postępowali w sposób nieprawidło­
wy, nie mniej jednak nie podjęło 
żadnych kroków, aby zmienić ten 
stan rzeczy. M

W zakończeniu Romanow wyraża’ 
ubolewanie z tego powodu, że kie­
rownicy niektórych delegacji spor^ 
towych mają możność wywierania 
nacisku na kolegia sędziowskie XV 
Igrzysk Olimpijskich. Sytuacja taka’ 
— stwierdza Rojnanow — jest sprza 
czna z duchem Igrzysk Olimpij­
skich. Jesteśmy przekonani, że Ko-’ 
mitet Olimpijski uczyni wszystko, 
co w jego mocy, by działalność ko­
legiów sędziowskich w czasie 
Igrzysk Olimpijskich była uczciwa 
i sprawiedliwa. (pr)

Przedostatni d z i e ń  Igrzysk
NOWY SUKCES PŁYW ACZEK 

W ĘGIERSKICH

O lim pijsk ie  k o n k u re n c je  p ływ ack ie  
zakończono w  sobotą fin a łam i n a  400 
m dow. kob iet, 1.500 m  i 200 m  k las. 
m ężczyzn o raz  skokam i z w ieży  k o ­
b iet.

P ły w aczk i w ęg ie rsk ie  jeszcze raz  
zdoby ł Szw ed F łn eck e  I P o tw ierdziły  sw o ją  w ysoką k lasę  zaj 1 m u jąc  dw a p ierw sze  m ie jsca  n a  400 

m  dów. Z ło ty  m edal zdobyła  G yenge, 
b iją c  re k o rd  o lim p ijsk i w ynik iem  
5:12,1. N ow ak zdobyła  s re b rn y  m edal.

W ynik i: 400 m dow. k o b ie t: 1) G y­
enge (W ęgry) — 512,1  ( r e k .  O lim p .) , 
2) N ovak (Węg ) — 5.13,7. 3) K avam oto  
(USA) — 5.14,6, 4) G reen  (USA) —
5.16.5, 5) H veger (Dan.) — 5.16,9, 6)
Szekely  (Węg.) — 5.17,9, 7) Schulz
(Arg.) — 5.24,0, 8) A n d ersen  (Dania)
— 5.27,7. .

200 m  k la s , m ężczyzn: 1) Davis
(A ustra lia) — 2.34.4 (rek . o lim p ijsk i), 
2) S tassfo rth  (USA) — 2.34,7, 3) K lein  
(N iem cy zach.) — 2.35,9, 4) H iray am a 
(Jap.) — 2.37.4. 5) K a jłk aw a (Jap.) —
2.38.6, 6) N agasaw a (Jap.) — 2.39,1, 7)
L uisien  (Fr.) — 2.39,8, 8) KomaHel
(CSR) — 2.40,1.

1.500 m : 1) K onno (USA) — 18,30,0 
(rek . Olimp.), 2) H ash izum e (Jap.) —
18.41.4, 3) O kam oto  (Brąz.) — 18.51,3,
4) Mc L ane (USA) — 18.51,5, 5) B e r­
n a rd o  (Fr.) — 18-59,1, 6) K itam u ra
(Jap.) — 19.00,4, 7) D uncan  (A fr. Płd.)
— 19.12,1, 8) M arshall (A ustralia) —
19.53.4.

S koki z w ieży  k o b ie t — 1) Mc Cor-

Indie -
Reprezentacja Europy 5 : 1

w  h o k e ju  n u  tra w ie
W Amsterdamie rozegrano spot­

kanie hokeja na trawie między re­
prezentacją Europy i drużyną Indii.

Zwyciężył zdobywca złotego me­
dalu olimpijskiego — Indie, bijąc 
Europę 5:1 (4:0).

(USA) —71,63 pk t., 3) I rw in  (USA)_ — k o n a ły  USA 4:0 (4:0) a Jugo sław ia  —
W łochy 3:1 (0:1), w  m eczach o m iejsca  
od  5 do 8 ZSRR zrem isow ał z B elgią 
3:3 (3:2), a H oland ia  pok o n a ła  H iszpa­
n ię  7:1 (4:0), B elg ia  u p lasow ała  się  w  
o sta tecznej k la sy fik a c ji p rzed  ZSRR, 
m im o rem isu , dz ięk i lepszem u sto ­
sunkow i b ram ek .

O sta teczna  k la sy fik a c ja  tu rn ie ju : 
1) W ęgry, 2) Ju gosław ia , 3) W iochy, 
4) USA, 5) H olandia, 6) B elgia, 7) 
ZSRR, 8) H iszpania.

m ick  (USA) — 79,37 pk t.,

70,49 pk t., 4) P eliissan d  (Fr.) — 69,08 
pk t., 5) L ong (Ang.) — 63,19, 6) We- 
re in a  (ZSRR) — 61,09, 7) S pencer
(Ang.) — 60,76 pk t., 8) B ogdanow ska 
(ZSRR) — 57,50.

SUKCES W ĘGRÓW W SZABLI

W o lim p ijsk im  tu rn ie ju  w  szabli w  
k o n k u re n c ji in d y w id u a ln e j p ięk n y  
su kces odn ieśli szerm ierze  w ęgierscy . 
K ovacs zdobył z ło ty  m edal — 8 zw y­
cięstw , G erev its — sre b rn y  m edal — 
7 zw ycięstw , a B ercse lli — brązow y 
m edal — 5 zw ycięstw .

N astępne m iejsca  za ję li: 4) D are 
(Wł.) — 5 zwyc., 5) P la t tn e r  (A ustria)
— 4 zwyc., 6) L efev re  (Fr.) — 3 zwyc.

KOŃCOWE w y n i k i  t u r n i e j u  
KOSZYKÓW KI

W fin a le  o lim p ijsk iego  tu rn ie ju  ko ­
szyków ki USA pokonały  ZSR R 36:25 
(17:15).

W sp o tk a n iu  o 5 m iejsce  C hile w y­
g rało  z B razy lią  58:49 (32:24).

O sta teczna ko le jność  tu rn ie ju  jes t 
n as tę p u ją c a : 1) USA — zło ty  m edal, 
2) ZSRR—sre b rn y  m edal, 3) U rugw aj
— brązow y  m edal, 4) A rg en ty n a , 5) 
Chile, 6) Brazylia, 7) Bułgaria, 8) 
Francja,

WĘGRY MISTRZEM OLIMPIJSKIM  
W PIŁCE WODNEJ

W finałow ych  sp o tk an iach  o m iejsca 
M yers o d  1 do 4 w  p iłce  w odnej W ęgry  po-

Budowlani remisują z OWKS Kraków 0:0

KOLARZE B ELG II TRIU M FU JĄ  
NA SZOSIE

W sobotę o d b y ła  się o sta tn ia  k o n ­
k u re n c ja  ko la rsk a , w yścig  szosow y z 
udzia łem  około 100 zaw odników . Wy 
ścig o bejm ow ał 190,4 k m  (17 okrążeń  
po  11,2 km ).

W yniki in d y w id u a ln e : 1) N oyelle 
(Bel.) — 5.06,03,4, 2) G ro n d e laers  (Bel.) 
— 5.06,05,2, 3) L e ig le r (Niem. zach.) —
5.07.47.5, 4) V ic to r (Bel.) — 5.08,52, 5)
B ru n i (Wł.) — 5.10,54, 6) Z ucconelli
(Wł.) — 5.11,16,5, 7) G hid in i (Wł.) — 
5.11,16,8, 8) Z eissn er (Niem. zach.) —
5.11.18.5, 9) A nd ersen  (Dan.) — 5.11,18,5, 
10) V an tho f (Hol.) — 5.11,19.

W ynik i d rużynow e: 1) B e lg ia  — 
15.20,42,1 (N oyelle, G rondelaers, V ic­
to r), 2) W łochy — 15 33,23,3, (B runi, 
Z ucconelli, G hidłn i), 3) F ra n c ja  — 
C lm ein tinq  A n q u e te tle , Tonello , 
R ouer), 4) Szw ecja, 5) N iem cy zach., 
6) L uksem burg , 7) S zw ajcaria , 8) H o­
land ia, 9) D ania, 10) N orw egia, l l )  A n 
g lia, 12) R um unia,

Wiadomość o przybyciu na Wy­
brzeże drużyny OYVKS (Kraków) 
— zdobywcy pucharu Zlotu, wywo­
łała duże zainteresowanie miejsco­
wej publiczności, która stawiła się 
na stadionie Budowlanych w licz­
bie około 10 tys.

Spotkanie było interesujące i do­
starczyło widzom sporo emocji.

W pierwszej połowie przewagę 
mieli gospodarze, ale'atak ich nie 
potrafił wykorzystać kilku dogod­
nych sytuacji podbramkowych. Po 
przerwie inicjatywę przejęli goście, 
jednak atak krakowski grał zbyt 
wszerz boiska, przez co zbyt wolno 
zdobywał teren, a w nielicznych 
zresztą okazjach do zdobycia bram 
ki skutecznie interweniowali obroń 
cy Budowlanych Karuzela i Lenc.

Drużyna Budowlanych wystąpiła 
osłabiona brakiem bramkarza Gru­
ñera oraz Gronowskiego i Basz» 
kiewicza w ataku. OWKS grał beż 
Musiała.

Na wyróżnienie zasługują: w 
drużynie Budowlanych — Kamzela 
i Lenc w obronie, a w drużynie 
OWKS — Hajduk w bramce i Wój­
cik na środku obrony.

Zawody prowadził sędzia Pfosz- 
czak.

Mistrzostwa tenisowe Polski
ŁODZ PAP. W sobotę 2 bm. w 

ramach tenisowych mistrzostw Pol­
ski dokończono finałowe spotkanie 
Buchalik—Radzio. Czwartego seta 
wygrał Buchalik 6:1, Wygrywając 
spotkanie 7:5, 6:3, 3:6, 6:1.

W drugiej grze finałowej Bucha 
lik pokonał Olejniszyna w trzech 
setach 6:4, 6:4, 6:1.

W następnej grze finałowej Ra­
dzio po krótkiej i nieciekawej grze 
wygrał z Niestrojem 6:3, 6:3, 6:2.

W czwartym spotkaniu finałowym 
Olejniszyn wygrał z Niestrojem 
10:8, 3:6, 7:5, 6:3.

Mistrzostwo Polski w grze pod­
wójnej kobiet zdobyła para Jędrze­
jowska—Popławska, wygrywając w 
finale z Ostaszewską—Piątkową 
6: 2,  6 : 1.

P o ra ż k a  
p i łk a r z y  » K o le ja rz a «

P iłk a rz e  gdańsk iego  K o le ja rza  ro ­
zeg ra li w  sobotę w e W rzeszczu spo t­
k an ie  o m istrzostw o I I  L ig i z p ro w a­
dzącą w  tab e li d ru ży n ą  OWKS (To- 
™ n >- Z w ycięży li w ojskow i 2:1 (1:1), 
d la  k tó ry c h  b ram k i uzy sk a li: W ojcie­
chow ski i  M anow ski, d la K o le jarza  

M aj.
Z w ycięstw o gości by ło  zasłużone, 

Ohociaż p rzy  lepszym  w y k o rzy stan iu  
sy tu a c ji p o d b ram kow ych  gdańszcza­
n ie  m ogli n aw e t w ygrać .

T rzeba  dodać, że u  gości g ra li cz te­
re j p iłk arze  z W ybrzeża, odbyw ający  
obecn ie  pow inność w ojskow ą w  To­
ru n iu  — M usiał, M ichalak , M anow ski 
i  W ojciechow ski.

M am y rów nież pow ażne zastrzeżen ie  
do k ie ro w n ic tw a  d ru ży n y  K o le ja rza  
za n ieodpow iedn ią  zm ianę  zaw odnika 
w  d ru g ie j połow ie. R usik , k tó ry  za­
s tą p ił M aja. n ie  b y ł zg rany  ze sw ym i 
p a r tn e ra m i, przez co p ią tk a  n a p a s t­
n ików  gdańsk ich  w  d ru g ie j połow ie 
m eczu p raw ie  n ie  is tn ia ła .

W d ru ży n ie  zw ycięzców  w yróżnił 
się : M usiał 1 M anow ski, u  p o kona­
ny ch  obok b ram k arz a  Glandćra 
dobrze ^zagrał w  o b ro n ie  ju n io r  Cho- 
lew czyńsk i, K atu lsk i w  pom ocy o raz  
p raco w ity  I iru ż a  w  a taku .

Sędziow ał A leksandrow icz  (W ar­
szaw a).


